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DZIENNIK 
tODZKI 

Polsko-mloska 
umowa kulturalna 

w <in.lach 24-29 kwietnia to­
~y się w Wa.rsza.w1e <>brady 
polsko-włoskiej komisji mie­
szanej, pośwli:cone ustaleniu 
ol.anu współpra.cy kulturalnej 
l naW!:owej zi.a lata 1967-1969. 

w sobotę przewodniczący 

<>bu deleg.ac.Jl podopIBali pl.a.n, 
który zakłada dalszy rozwój 
wspólipracy w zakresie nauki, 
mk<>lnictwa wyższe.go, ośwla.ty, 
k.ulJtury I sztuki, rad.i.a, tele­
wazj.I, spot"tu I tucystykl. M. 
!Jr przewiduje się wzajemne 
wt-zyty naukowców w celu wy 
głoszenia odczytów I unnajo­
mien1a się t Tnteresują.cymi 
:icll zagadnieniami, bezpośred­
nią wspótpracę wyższycll u­
~liDI I mstytutów nauko­
wych, prowadzenie wspólnych 

-c badawczych. 

Sudan Cały kraj w odświętnej szacie 
Kryzys rządowy 

W stolicy s.:..dańskiej pro­
wincji blękitnego Nilu U.ad: 
Med.ani odbyło się w piąte-k 
posiedzenie przywódców par­
tii narodowo-unionistycznej 
podczas którego oglosrz..ono. 
że partia ta zrywa koalicjP. 
z partią narodow - Umma 
Podano również do wiadomo 
ści, że wchodzących w skład 
rządu z ramienia partii na­
rodowo-unionistycznej 6 rru­
nistrów złożyło już dymisję 

Równocześnie z wiadomoś­
cią o zerwaniu koalicji par­
tia narodowo-umonistycznd 
zażądała utworzenia nowego 
rządu, na czele którego sta­
nąłby „neutralny" premier. 

Dziś w numerze: 
Maj i Październik 

Miłość ślepa-miłość 
zła 

* Winda r łosmos 
* Decyzje Je~ ~r61ew-

skiej Mości 

* Złoto Watykanu 

* 
{r 

ląż z cn1putera 
Kartki prozy 

* Saga światłem pisana 
* Rozrywki umysłowe 

* fraszki * Humor 
-~ - --- --- - ......_,....,__ 

Cały kraj wlita dzień 1 maja w odśWlię1nej szacie. 
Na ulicach miast, osie dli I wsi - czerwone i b1alo­
czerwone flagi; na froa tonach gmachów zakładów 

przemysłowych i lnstyt ucji transparenty z hasłami 

międzynarodowej solidarności lud:z;i. pracy w wa.lee 
o pokój i socjalizm. 

W stolicy na gmachu KC 
PZPR wielkie portrety 
Marksa I Lenina. Wyżej ol­
brzymi napis: „Niech żyje 
i zwycięża pokój i socja­
lizm". 
.~z„rwooe i bl.ało-czei-wo.ne 

sztandary załopotały na wie­
tach wyciągowych śląskich ko 

pa-lń i agregat.ach hutniczych. 
w Katowlc3<'h na rynku i 

ulicy 3 M.aja, którą przemasze 
ruje I-majowy pochód wJdnle 
Ją ol':>rzymie portreł;y ?l"ZY­
wódców ruchu robotniczego. 

WieDt'.e z.a·kłady „H. Cegiel­
ski" w Poznaniu toną w po­
woo-zl sztunnowek. Wzdłu~ re 
prezentacyjnego biurowca u-

Protest czecbos\owackiego MSZ 
przeciwko ograniczaniu 
normalnych czynności 

ambasady CSRS w Atenach 
Czecboołowackie MSZ ~ 

kazało w sobotę greckiemu 
ambasadorowi w Pradz.e sta­

w Atenach 'J!1 bm. grecki m1· 
nister, puŁkownik Pamadopu­
los. 

nowczy protest przeciwkD o-·-------------­
graniczaniu nonnalnyeh czyn­
ności ambasady CSRS w 
Atenach I przeciwko obraźli­

wym wypowiedziom pod a.d­
resem CSRS. jakich dopuścił 

się na konferencji prasowe~ 

Francja zakupiła 
2 tys. „Ursusów" 

Polska dostarczy Francji ciąg 
nidd ,..ursus••. 

W Paryżu podpisano na okres 
5 la.' kontrakt z !inną „Soma 
pol" na dost.a.wę dwóch tysi ę­

ey kompietnY<:'h clągnl!ków 
„ursu„„ typu c-328, C-335, o­
raz C-350. Wartość ~j tr.a'l'IS­
aitcji sięga IO mi.Ji<>nów zł de­
wizowych. 006t.awy, rosnące 
progresywnie, 9otrw.ają do 
19'11 r. 

Transmisje 
z ma ruf es tac·· 

w radio i TV 
Pols1'.;e Radio transmitować 

będzie przebieg -..ifestacji 
1-maJowych w kraju i u gra 
nicą od godziny 9.55 w progra 
m.ie I i li oras w programach 
ws"ZYstkicb rozgłośni wojew6dz 
kich n.a falacb średJlicb i ul­

tr.<Lkrótkieh. 

opróc:ll relaejt z przebiegu 
manifest.aeji w stolicy, nada· 
wane będą krót'kie reportaże 
dźwiękowe z obchodów Swięta 
Pra<:y we wszystkich miastach 
wojewódzkich oraz spraw<nda 
nia z obchod&w moozystości 
i-maJcwych za granicą, 

o gooz. 20 w progra-

Dwóch dyplomatów indonezyjskich 
mie I odtworzone zostanie prze 
mówienie I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki. 

o godz. 21 w programie Il 
ustyszymy specjalne wydanie 
magazynu "1 maja w kraju i 
na świecie',. 

pozbawiono prawa pobytu w ChRL 
29 bm. opuśalli W!l'.aa: z ro­

dzi.namJ Pekin dwaj dyploma­
ci li:ldonęzyjscy pozbawieni 
pt7..ez nąd chińsld prawa po­
byt.u w ChRL. są to ch.an'ge 
d'aff.a!.res ba.-on sutadisastr.a I 
k<mBul g«1er.aJ:ny sum.a,mo. 

Aresztowania 
w Hiszpanii 

Jaik ~ z Madrytu, po­
licja fra.nklb-towska ares:iito-wa 
la w Bilba.o przewodn!.czącego 

związków zawodowycb meta­
lowcó-;v tego okręgu Antonio 
Pr.ado oraz ki.Jkudzieslęclu In­

nych d.Li.ał.aczy rob<>tnlc~b. 

Oh:j.alnie mówi się, :Ile li<:zba 
aresztnwanych w okręgu bis­
kajskim dosi.~a 30 osób. Ko­
respondent -Nieoc.11 Fnmce 
Presse mówi na.tom~ast o po­
nad 100 a.resztowanycb. 

Komunikat 
Ministerstwa Fiaans6w 

M1ni.<;ten$wlo Fl.nansów lafo>' 
muJe, że uka:.ał.a się jut tabe 
la urzędowa z wyni.lul.tni XXXI 
losowani.a obligacji Narodowej 
Pożyczlu Rc:iewo:tu SV Polski, 
przeprowa.dzonego w kwietniu 
br. w w.a=wie, 

Od <!.:ii.a 2 maja t~ r. WllZY­
stkie <>ddztały PKO I Narodo 
wego Banku P<>lskiego rozp<>ez 
ną wypłaty za obligacje wy­
losowa:ne w tym ciągnieniin. 

Łąr.znie gn:ipa obyiw.ateli lrulo 
nezyjsk:ch opuszczających Pe­
kb liczyła liwanaście CISÓb -
w tym dwie kobiety l ośnU<>­
ro d.z'eei. Na lotnisk.u pekiń­
skim było kilkl19et czerwono­
gward.,,;stów, którzy wznosili 
pod adresem odjeMżających 

różne wrogie <*n:ykl. Oo6:Zł<> 
przy t)l!ll do Incydentów w sto 
sunku do czł<>nk6w kor;msu 
dY'!)loro.atyc-znego, ktÓT'Z)' przy 
bVtt na pot~. 

* * * 3- ob11icza .Ageocja N<>Wyeh 
Chin, przeszło 600 tysięcy osób 
dem.on.strowało pned ambasa­
dą lodonezyjskĄ w Pekinie w 
ciągu ubiegłyich pięciu dni. 
Był to protest przeciwko re­
presjom antycblMldm w 111-
donez1i. 

Telewizja Pol.ska w progra. 
mie ogólnopolskim I w pro­
gramie dla "Interwizji" ro-z­
pc)cmie transmisję arOC"ZY.Stoś· 
ci o goddnie 7.41 relacją s 
wielkiej parady wojskowej i 
manlfP.stacji ludności na Pła· 
cu czerwonym w Moskwie. O 
godzinie 9 - :reporterski rajd 
po ~ajn. 

O godzinie 9.55 - początek 
transmisji manifestacji 1-majo 
wej w warszawie, o gochinie 
11.45 - bez.pośrednie relacje z 
nroczYstośei i-maJowYCh w So 
fi.i. Buka.reszcie, Mos'kwle, Le 
ningradzle, Kijowie, PTadze i 
Berlinie, o godz. U.10 - dal­
szy eiąg' manifestacji 1-majo­
-wyeb w warszawie, Katowi­
cacb, Krakowie i Poznaiiiu. 

Ze.spół. pracOwnlków kutnowskiej uPO~fy" 
laureatem konkursu V 

,,Mistrz .. tecłlnlkl 19&&•• 
;Jury pod pn:ewodnlclwem 

prof. Dionizego Smoleńskiego 
- rektora Politechniki War­
szawskiej - ogłosiło -wyni­
ki kolejnego_ ósmego konkur 
su redakcji „Życia Warsza­
wy" o tYtUł •• Mistrze techni­
ki 1966". 
Jedną z C'llt.€r'eoh rówm.OC'Zęd 

nycłl III nagród ZJdobyli: 
- Mgr inż. Jan Zbigniew 

Mioodu.szewSiki i mgr inż. Mie 

czysłaiwa Mioduszewska orarz 
Matia FluksU.k z Instytutu 
Farmaceutycznego wraz z ze 
społem pra.oowników Kutnow 
skich Zakładów Farmaceutycz 
nych - za opracowanie i 
wdrożenie nowej technologil 
produkcji dextrainu hydrolizo 
~o (specyfiatiu zastępują­
cego jeden :r.e ~ładników 
krwi~ . 

m!eszcl'On& transpairent z n.a­
pisem: ·„Um.acn.i.a.jmy z:wartość 
wszysLJcich rewolucyjnych sił 
ŚWLata" 

z okazji święta 1-majowe­
go odbyła się w sobotę w 
Belwederze uroczystość de­
koracji 80 zasłużonych w pra 
cy zawOO<>wej i społeczne.i 
pracowników różnych zawo­
dów wysokimi odznaczeniaml 
państwowymi nadanyun Jin 

:~~~~=~~~Uroczysty 
cownik Lódzkich Zakładów 

konr:erl 
Łódzki ei Przetwórczych Surowców w F .-1 ha r mon .••. 

Wtórnych - A.lf-OllB Jagodzjn-
sk.i. 

w 1lll'OCeyS'tośc W'Zię:li "" 
dziaJ członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych z Władysławem Gomuł­
ką, Edwa;rdem Ochabem, Jó­
zefem Cyrankiewiczem, Ze­
nonem Kliszko i I.gnacym 
Logą-&Jwińskim. 

Wladyslaw G<Xnułka ty­
czył zebranym a za ich pc>­
średnictwem wszystkim lu­
dziom pracy w Polsce, by 
wspólnym' wysiłkiem rea.liz,~­

wali nasz wspólny ceł - bu­
downictwo socjalizmu w Pol­
lllCe Ludowej. 

okazji święta 1 Maja Z odbył się wczoraj w 
Filharmonii Lodzkiej u­

roczysty koncert. Obecni by­
li na nim: kierownictwo KL 
PZPR z I sekretarzem J. 
Spychalskim i KW PZPR z 
sekretarzem H. T-Olll&ak:iem, 
przedstawiciele 912'onnictw p<> 
litycznych z przewodniczącym 

MK ZSL S. S~ern. 
członkowie Prezydium RN 
m. Lodzi z przewodniczącym 

Z udziałem wicepremiera Z. Nowaka 

Ogólnowojewódzka 
• w -M a • em a 

w Tomaszowie 
W amfiteatrze Miejskiego I sekretarz KM PZPR J. Re-

Parku Kultury w Tomaszo- dliob, który otwierając uro­
wie Maz. odbyła się wczoraj czystość podkreśli!, że tego­
ogólnowojewódzka akademia roczne święto 1 Maja prz.y-
1-majowa z udziałem wice- (A) Dalszy ciąg n.a str. 2 

Prezydium E. Kaindenza.. 
k:iem, przedstawiciele FJN z 
przewodniczącym LK FJN 
pos. L. Niteokim, czlonkowie 
Komitetu Obchodów Swięta 
l Maja, łód2lCy posłowie na 
Sejm, łodzianie - uczestnicy 
Rewolucji Paźidziernikowej, 
działacze ruchu rewolucyjne­
go, przedstawiciele ZBoWiD, 
WP, MO, organizacji młodzie­
żowych i społecznych, przed­
stawiciele łódzkiego świata 
nauki i kult ury. 

Na program koncerm zlo­
żyly się wiersze Wł. Bro• 
niewskiego i L. Lewina w 
wykonaniu K. Iwińskiego i 
J. Walczaka, utwory, St. Mo­
niuszki, P. Czajkowskiego, A. 
Borodina., L. van Beethovena 
w wy-konaniu orkiestry sym­
fonicznej i chóru Filh3.rmonii 
Lódzkiej pod dyrekcją S. 
Marczyka i A. Basztonia 
oraz chóru mieszanego Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej 
pod dy;rekcją K. Dębskiiego. 

Jako soliści wystąpili: M. 
Rusin (ZSRR), T. May-Czy• 
żow&kia. i Wł. K~a.. 

premiera Zen.ona Nowaka. r--------------·-------------
Uczestniczyli w niej rów­

mez: członkowie egzeku­
tywy KW PZPR z I sekre­
tarzem s. Jędrys7JCZa.lóem. 
przew. WK ZSL T. Sitek, 
J>1'€'Ze5 WK SD R. Kacuna­
rek, pcr.ew. WK FJN R. 
Swiątkowsld, członkowie Pre­
zydium WRN z przewodni­
czącym Fr. Grooha.IBldm. 
Gości i wszystkich ucze-
stników akademili. powi­
tał serdecznie w :imli.eniu kie­
rownictwa KM PZPR, władz 
miasta i kierownictwa F J.N 

Eksport OWOCÓW 
i warzyw 

Spra,wy eksportu wran.yw 
i owoców oraz ich przetW()l['ÓW 
były tematem ogólnopolskiej 
konferencji zorganirzowanej w 
Zakopanem przez Centralę 
Sp6łdzieln8. Og.roclniczych. 

Jak podano na konferencji, 
w ub. roku wyeksportowaliś­
my owoce i warzywa oraz ich 
przetwory :ze 600 młn. zł. 
Plany przewidują ~ te­
go ek9!>0rlu do sumy 1 mld. 
zł w r. 1970. 

»Expo- 67« 
Za:!:nteresowanie świafmvą 

wystawą „Expo-ST' w Mon­
trealu pcr.eszlo wszelkie o­
czekiwani.a ocganirzato:rów. W 
piątek, w pierwszym dniu o­
twarcia bram dla publiczno· 
ścl, pirzyby'1o ponad 200 tys. 
osób, tj. o 100 proc. więcej 
niż się spodziewano. 

J. Cedenbal za n=-wiązaniem 
stosunków dyplomatycznych 

Mongolia - Japonia 
N

awiązanie stOS'Unków dy• 
plomatycznych między 
Mongolską Republiką 

Ludową i Japonią odpowia­
daloby pragnieniom narodów 
obu ·krajów życia w przyjaź­

ni., rozwija.Illia i poglębiaaua 

wzajemnych s .tosunków, jak 
również interesom zachowa­
nia. i umocnienia pokoju oraz 
bezpieczeństwa na Dalekirn 
Wschodzie - oświadczył prze 
wod'nicz.ący Rady Ministrów 
MRL, J. Cedenbał w wywia­
dzi-e dla japońskiego dzienni­
ka „Jomiuri". J. Cedenbal 
oznajmi!, że rząd MRL z na-
leżytą uwagą rozpatrzyłby I 
wszelkie konstruktywne pro­
potLycje · w sprawie no.rmali-

• Wysokość.lotu 
51.490 m 

• Szybkość 
5.955 km/godz. 

Pilotowany P1'7leZ m.aj<>ra Mi 
k.e Adamsa amerY'.kański samo 
l<>~ieta x~u osiągnął w 
czasie 9-!ninutowego lotu wy­
sokość 51.400 met>rów i szyb­
kość 5.955 km na godz. Był to 
czwarty lot majora Ad.amba :n.a 

zacji stosunków między obi! 
krajami., jakie przed&tawilaby 
strona japońska. 

Deszcze 
zahamowały siewy 
buraków cukrowych 

Opady utr.zymujące się od 
tyg<>ct..-i;a znacznie zahamowa­
ły siewy buraków cll'krowych. 
Prawie całkowicie przerwano 
te prace w pe>łuoolowej częś­

ci wojey.rództiw. 

Kosmi.czny 
samolot 

X-15 i pierwszy, w którym 
wyszedł cm na skra.j przestrze 
ni k~icmej. Eksperymenty 
te odbywąją się w ramach 
amerykańskiego program·u ko­
smJJCZlle@ „A(pollo". 



lO-lecie 
Zw. Za w. Prac. 

Zmiany na kierowniczych stanowiskach W . 
warmii USA w Wietnamie ręczenie nominacji 

Książki Prasy i Radia 
Ul .... odzi 

w dniu wczorajszym z 
okazji lO-lecia Zw. Zaw. 
Prac. Książki, Prasy i Radia 
w Klubie Dziennikarza od­
było się tLroczyste plenu;n 
okręgu łódzkiego ZZPKPiR. 

lO-letni dorobek związku 
w skali ogólnokrajowej 0-
mówi! selcretarz generalny 
Zarządu Głównego - red. 
WOjciech Brzozowllki, a o­
si ąg-nięcia okręgu łódzkie­
go - przewodniczący ZO -
red. Gustaw Markun. 

O randze łódzkiego okre­
gu świadczy m. in. fakt 
wręczenia na uroczystyn 
plenum łódzkim aktywisto;tJ 
związkowym środowisk: pra 
sy, radia, telewizji, kllięgar­
stwa i wydawnictw ksią~­
kowych aż 47 Honorowych 
Odznak ZZPKPiR (w tym 
ł złote i 39 sre1:>rnych). 

Po symoolicznej lampce 
wina spełnionej za pomyśl­
ność równie owocnych wy· 
ników w następnym dzie­
llięcioleciu . odbyła się 
bogata część artystyczno-

. rozrywkowa. (x) I 

w p:ątek ogł<>S'ZOiIlo w Wa­
szYlll€t'mie decyzję prezydenta 
Johnsona o zmianach na nie­
kt6ryclJ !>tallla:.Wl.skach w do­
wództwie sił zbro.jnych USA 
w Wietnamie. qęnerał armii 
Brucę Palmer mia-nowany zo­
stał zastępcą generała W~t­
morelanda na mIejsce specja­
llsty 00 zaopatrzenia gen. Je­
ana Englera. Palm~ był do­
wódcą aanerykańskli.ch kontyn 
ge-.ltów wojskowych podczas 
Iin'er.wencji w Dominikanie. 
~ncrał dywizji William ROS 

so.n, szef sztabu generala West 
morelanea, mianowany został 
generałem armii i Objął sta­
nowisk') zajmowane dotych­
czaS' przez gemerala StanJeya 
Larsena. Gene-rałem armJli m.ia 

Sezon połowóUJ 
węgorzy 

~a-cznie wcześniej nlł w po 
prZedn;eh lątaeh rozpoczął się 
na Wybrzeżu sezon po/o.wów 
węgorzy. Do na;jwif}kszych :;ku 
piiik tej cen.nej ryby - poszu 
kj,walllcl pn..e<Z smaJtoszów - na 
leży Zalew Wisla'llY. Centraja 
Rybna w Gd:lU1!i wysłała już 
pi"rwi>.!ą partię żywych węgo 
rzy do Holaooii. Przew.ie1.!je 
się, że w br. gdyńska ba"Z.ł 
eksportowa wyśle 3110 ton wę­
go'zy. Odbiorcami bę-dą: Szwe 
cja, Holailleia, Da·n.i.a i NRP'. 

Na kolejnych występaCh "Holiday on ice" 
• Nadmuchiwany materac • Wczasy 
w ŚWinoujściu • Neseser podróżny 

"Cod2tiennie podczas kolej­
nych występów międ'zynarodo 
wej rewii na lodzie "Holiqay 
on ice" widownia łódzkiego 
Pałacu Spartowego wypełnio­
na jest po brzegi. Codziennie 
zespól rewiowy zbiera zaslt;.­
ŻQne. owacyjne brawa. pooz()... 
stałe biletv (rewia wy.,tępo­
wać będzie do 14 maja) są 
jeszcze do nabycia. w kasach 
łódsldch biur podróży (ul. 
Piolrkowska. 5, 27 , 65. 70 i 
102a). NiewiElkie ilości 1:>He­
tów pozo.>ta.ły je-sz.cze na wie­
czorne przedstawienie w dru.u 
1 maja - sprzedawać je bę­
dą od godz. 16 kasy bilebowe 
w ł6dzkim Pałacu Sportowym 
(od strony Al. Politechniki 

do Gdańslkiej). 

Dodatkową arflt"akeją w cza-

sie przedstawień jest losowa­
nie a.irakcyjnyeb na.gTOO rzc­
C7l&Wyoo w konlturs1ie ,,.D71ien­
nik.a Lódzkiego" i l..OSTiW 
"Ozy masz mm.ęście?" (na ku­
pony wycięte z "DL" i wrzu­
cone do jednej z urn w Pa­
łacu Sportowym; każdy może 
wrzucić dowolną ilość kupo­
nów na swe nazwisko). Na 
nJedzielnym przedstaw.i.eoiu o 
godz. 15 będme z kolei. 1000-
wany turystyC'1lllY materac na­
dmuclńwany, a o godz. 18.30-
skierowanie na Wc:D3Sy w Swi­
noujści.u (o waJl'ł;ośoi 1.450 zł). 
Na.tomi<ast w poniedzia.łek o 
godz. 18.30 }os()wać będziemy 
eleganokii oeseser podróżny. 

Poniżej zamieszczamy kupon 
uprawniający do udzi.alu W)o-
sowaniu:. 

Spr6buJ czy masz szczęście! 

imię I .uazwłsm ~ .............. ftł~KHł''''''''''''''''""'''''""""'''''''''''' 

.. HH.H ......................... HMn .......... "" ............................... ..-

nowany ~ zost<ll do,tychczaso 
wy generał dYWiz}i Frederic.k 
Weynard, który będzle do-wód 
Cą reg:onu saj,goń:skiego W'racz 
ze strs,tą "C" i "Zelacznym tr6j 
ką:em". 

Sukces łodzian 
na ogólnopolskim 
konkursie skrzypcowym 

W WaII"Suowle zakOńczył się 
ogÓl::Jopolsk.i kon.kUtrs o!d<.rzyp 
cowy stanowiący pierwszą 
elim;nację przed V MlędZY­
naTodowynl Konkursem Skrzyp 
cowym Iinl. Wieniawskiego w 
P02ll'lan.iou. W wyniku prze­
sluch<tń, jury ?Od przewod­
nlctwem Gl"ażyny Bacewicz 
wybr2ło ll-osobową gl'Upę, z 
której po ostatecznych elimi 
naejach na jesieni wyłonio­
na zostanie polSka ekipa na 
Ko.nkun; im. Wi"niarwskiego. 

Do ellinlmacji końcowych 
staną m. m.: MałgorzaJta Bła l 
żejew.ske (Łódź), M.i.C>hał Gra 
barczy1lt (Łódź). 

100 nowym 
docentom 

W MIn4sterstwJ,e Obwiaty i 
Sl:koltnictwa wyższego oobyła 
się w sobo-tę uroczystość Wil"ę 
czenia nominacji 100 nowym 
docentom etatowym, zatrudnio 
nyn1 "N 30 uczeliniach. 

W rę<.-z.a.1ąc n<>m i.n.ac Je, Wlioe­
mimist"r 06wl.a.ty i sl:kolinictwa 
wyższego prof. dr Wlodz·i­
mi",rz Mioha.jłow <>mówil naj­
ważmcJsze aktualnie proble­
my re!>ortu w zakresie sz.k6/ 
wyższych, m. in. spralwę jak 
najba,rdziej sprawnego przepro 
wadzenia akcji rekrutacyjl!1ej 
i za<:howania mak5yma.linego 
obiektywizmu przy <>cenie kan 
dyda,tów pood.ozas egzaminów 
wstęp,1ych na wyższe uczelnie. 
D"ugtm istotnym zadall1 iem 0-
gółu k8<lTy n.a.ukowo-dydak­
tycz.ne-j jest t!a-lsze uno-wocześ 
nJ.alflie metod nauczania i aJt­
tywnv udział w mooe.rnizacj! 
sbruktllry wyższych zakłaeów 
naukowych. Kierownictwo re­
sortu stv;jerdz.ił wicemin. 
Micha;jłow - liczy w tej spra 
wie n" cenne inicjatY'WY no­
Wo mianowilnych docentów. 

Ogólnowojew6dzka 
Akade~la 1-Majowa 

w Tomaszowie MazoUJieckim 
(A) Dokończenie ze s1lr. l 

pada w juibHeUlSZOwym roku 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, która. przed pól 
wiekiem r021pOC"Z.ęła epokę 
doniosłych zmian w dziejach 
ludzkości, zmian dobitnie 
dziś potwierdzających słusz­
ność obranej wówczas drogi. 

Po otwarciu akadennii na­
stąpi! uroczysty akt przeka­
zania miastu sztandaru u­
fundowanego przez Prezy­
dium Woj. BlN. Fr. Grochal­
ski wręczając sztandar prze", 
Prez. MRN Tomasz,owa - H. 
Przy1:>yłowiczoWi powiedzial: 
- Niech sztandar ten stanie 
się sym.oolem honoru waStz.e­
go robotnicz.ego miallta. 

Następnie glos zabrał I se­
kretarz KW PZPR S. Jędry-
szczaJc. Na wstępie przemó-
wienia ]Xld:kTeśJ.ił tendencje 
teg{)!I'~ego święba. ma1owe­
go, 'które wyrażają się has'ła­
mJi pakoju, walki O jego u-

Odznaka Tysiąclecią 
dla nAzbestu" 

trwalenie i solidarności z na­
rodami walczącymi o swą 

wolność. 'W dalszym ciągu 
S. Jędryszcza.k scharaktery-
zawal sytuację międzynaro-

dową, następnie osiągnięcia 

naszego kraju i regionu 
łódzkiego. 

Tomaszów ma uzasadnione 
powody do durny. Jego prze­
szłość rewolucyjna splata sie 
z osiągnięciami powojenny­
mi. W uznaniu zasług mia­
stu przyznano Odznakę Ho­
norową WojewócWtwa Lódz­
kiego, którą przy dźwiękach 
hymnu narodowego F. Gro­
chaiski udeł.ocowal sz:ta.nda.r 
miallta. 

Przew. Miejskiej Kom. Zw. 
Zaw. W. Kamiński zło;ż~ mc~ 
dunek o zobowiązaniach pod­
jętych przez załOgi zakładów, 
instytucji i ludność miasta z 
okazji 50 rocznicy Rewolucj~, 
l Maja, 25 ;ro=icy powsta­
nia PPR i święta wyzwole-
nia. Ich wartość wyniesie 
ponad 23 mln rl. WY'konano 
je już na sumę 6 mln zł. 

Na zakończenie akademii 
zebrani uchwailili r~ucje, 
w której domagają mę przy-

Ostatnio od.iby'la się aokademia wrócenia swobód demokra-
l-ma.j.o.wa w zakładach uszC2!el- tycznych w Grecji, natych-
meń i w~w az.bestowych miastowego uwolnienia wię.G· 
.. Az.be!>'t". W cz:asie a.kademii niów politycznych oraz likwi-

; załodze zost.ała pr2ekaZSl!1a zblo dacj.i. dy.Ma.tu:ry wojskowej. 
rowa od=aka TYlSiąclecia ~ń-
stwa Po~o. ~) (zł) 

snOI NA1WA%NIE1SZ'CH DEPESZ 
Z KRAJU I ZE SWIATAE<C(I D' 

• Cały k.raj w.ta w odświęt 
nej SUicie dzień l Maj.a. Na 
uLicach miast. osiedli i wsi 
pow iev.'sdą cl:erwone I biało­
czerworte flagi. Frontony wie 
lu gmachów udekorowano 1calllS 
pa rentam i. 
W=~aj w Belwederze - z 

oka2lji Swięta Pracy - 80 0-
sób udeko.rowano wysOlklmi od 
znacze.n'-ami państw<>wyml. Na 
uroczystości tej byl4 GbeC>n; 
m. in.: W. GomuŁka, Ę. Ocha.b 
1 J. Cy'rankie"',-lcz. 

• M~nlsterstwo Sp!raw Zta­
gra.nicznych CSRS przekaUlło 
w sobotę prot,est a mbasaeo.ro­
wi Greoji w Prad2e. C2echo­
sł,"Nackie MSZ protestuje prze 
ci vJ1lro wy.poowi€>dzi mLn. Pa ma 
dO';>ulosa. który na kPllieren­
cji pTas<>wej ~ Atenach uży­
wal r.brailiwych ,,1ów pod 
adresem CSRS ora'l: ograrucza­
ruLu normalinych czynności aan­
bal>tiJ.ey C:lechoos.lowaeji w At<>­
nach. 

• W SUdaTlle 6 ministr6w 
należących do partii na'l"ooo­
wo-unlOnlstycznej podalo się 
<10 dymls}i.. Oomegaj" się oni 
utworz~ ThOWl!80 rzą<1u, na 
kt6rego czele stailląłby .,ne­
utralny·' premier. 
a Wczo,raj zostata. podpisa!lla 

umowa kultura·1.n.a Polska -
Wlochy. 

• Przewodn;C2ący Rady Mi­
nistrów Mongol.sklej Re,publiki 
Lu<lQIWej, J. Cedenbał wY\PO­
wiedzi. .. ł się W wywiadzie u­
&zielonym dla pisma japońskie 
go za nawiązaniem !.tO'Sllnków 
dyplomatycznych MongoLia -
Ja<pOll1ia. 

• W B<lnfl 'zalinaotllgu-roowano 
wic>loką rew:iz:joni'Styczną demo", 
strację - 3 kOll\gres "wschoo­
nich p'l"ze<:lstawLoielst.w krajo­
wych". Obecny na koogoresie 
m:n. "praw zaU. NRF. Brandt 
oświadczył, Że rząd zachodnio­
niem ie r.:k i nie przy.tąpl do roz 
wlązywoa;n.la polityki wschod­
nieJ bez przesiedJ.eńc6w lub 
wbrew ich woli. 

• Na więlou kiett"oW'!l iC'Zyeh 
stanowiskach warmii USA w 
Wietnamie ";lOłU<l<lliOlW)m nastą 
piły U!J).any. (reg) 

Pr testy 
Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju 
i ZBoWiD 

Qgól"''''Po-l&Id Komitet Poko­
ju OI"Z Zauąi1 Główny ZBoWiD 
za,pro:~3towały pr:z.ecirwko sprze 
CZ:lemu z zasa<lami demo.k.ra­
tycmy;ni i hl.illlanitarnynli po 
gwalcenj,u podsta.wowych p-raw 
c-złowi.,ka w Grecji. W depo­
S2y OKP qo Greckiego KomHe 
tu Pok.Q:ju w Atenach czyta­
my m. in.: "SoILcl<lry.zujemy 
się z wami, drodrzy przyjacie­
le, we w.spóllflym żądaniu ?O­
łounlol kresu faUL terro,ru i 
prześlado,wań w Grecji oraz 
uwodnienia z więzień aTeszto­
wanycu pa1lriotów g'reckich". 

CSRS 

Po 71 gOdzinach 
uratowano 
zasypanych górników 

Po 71 godpnach dramatycz­
nej a,k c:j i uda:ło się uratQ<wać 
6 /i16rnj,ków zasypalllych w ko­
palni w~ "Pionier" w Q:­
kręgu O.strawa. cala Czecho­
słc>wacja śledziła 00 kilku dm 
Z1m.aogar.:a o ich c>caleTllie. 

Katastrofa wyda.rzyla się w 
środę, 26 bm. o godz. 17.45. 
Prze'Z ?ierw&Ze 45 godzin z 
gorni!katni nie zdołano nawią­
zać żadnej łą=nośc.1. Uważa­
no icn za zaginionych. AkCJę 
ratll'Ilkową prowadzono jednak 
bez przerwy z pcłną energią. 
Po nawiąutruu łączności uea­
W się dostarczyć zasy,panym 
przez rurę wodociągową poży 
wienie. WszYSCy uratowani 
czują się dabrze, choć prze­
wietz;ooo ich do .sz.pjtaJa. 

Dola 21 kwietnia 1867 rokq zginęli na posterunkIl 

illit. Jan Wszelaki 
_nkelonarlusz Zmotoryzowanego Odwodu MO 

w Piotrkowie Tryb. 

kpr. Zbigniew Przytula 
funkcjonariusz Komendy Powiatowej MO w Radomsku. 
W ZmarłyCh tracimy wzorowych funkcjonariuszy Milicji 

Obywatelskiej i nieodżałowanych współtowarzyszy pracy. 

Cze.ć Ich polnięci! 
Po~zeb plut. Jana WSZELAKIEGO odbędzie się w dniu 

oz maJa 1967 r., o godz. 13 na cmentarzu mieiscowym 
w Pictrkowie Tryb. 

POlfyzeb kpr. Zbigniewa PRZY TUŁY odbędzie się w <1niu 
OZ maJa 1967 r., o godz. 15 Da cmentarzu miejscowym 
w Dobryszycach, pow. Radomsko. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINOM ZmarłyCh 
Składają 

KIEROWNICTWO KOMENDY MO WOJEWODZTWA 
ŁODZKIEGO, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR 

i WSPOt.PRACOWNICY 
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Przed XX Wyścj~em Pokoju 
Piętnaście lal przy siatce r , _ 

jU~f~~s~Zie~J,o- ~~~;!!: i:~~n~:a:: ;~~ ic Szesc zwyclQsłW kolarzy ZSRR 
dzi Maria Latek, utrwallły Slę jej najbardZlej w 

Spolem - Azoly 
(Chorzów) 9: 11 
W meczu piłki ręcznej kobiet 

o mlstrzostwo pier~ ligi &po 
łern prreg.rało z d'rUżyn.ą Azc>ty 
(Chorzów) 9:11. ~~tk~~:Cej St;~: ~~:;:!ę~:;ni~~~;~~e.,~e, ~ajz~;~i * Polska dwa razy z3J-ęła drugl·e ml-eJ-sca wie wam jej baz cza te z ostatnich dwóch lat, u-

~s~~r~~~~~;~ ~1~1~~~n~ Zgdr~;';i~esp<>ł~ec~~~~ 
Bramki _dla Ch<nz.owa zdo.by­

ły: Tyoka - 4, Siuda - 3, s,pan 
deI ~ 2 oraz po jednej Duda 
I PLla~ka, a dla Społem: za­
ralliska - 3, Szczerkowska _ 2 
i po je:!-ne j : B ujćllk, Dra'twicka 
1 Glapsk.::. (s» 

Mija 15 lat od trakiasy siatkówki pols·kiej. 
chwili, gdy jako Zarz.ąd klubu oce:nił bezsporne 
młoda dziewczyn zash!.gl jubllatkl l wyrózmając 
ka zaczęła grać jej wysoce spo-rto<wą postawę 
w siatk6wkę, mi przY2?a! .lej pamiątkowy "srebr­
ja lat dziesięć ny plersclen" - nagrodę przezna 
gdy zaczęła re~ czoną jedyu->ie dla wyb1jających 
prezentować bar się sportowców i mogących słu-

wy StaTtU łódl:kiego. żyć przykłai1em innym. 

Talent młodziutkiej zawodnicz­
ki rozwijał się poo okiem tre­
nera Skrodzkiego, którego zasłu­
gą jest, że drużyna Startu awan 
sowała do I ligi. Maria Latek 
to żywa historia siatkówki żeń­
skiej Startu. Od tego bowiem cza­
su skład ligowego zespołu zmie­
nił się już dwukrotnie. Pozosta­
ła w niej jedynie Latek i gra do 
dzisiaj z nie mniejszym pOIWodrre­
niem. 

W okresie szczyto,wej tormy 
była zaliczona do grona 'rlajwybit­
niejszych w kraju - do ~d.ry j 

Pierwsze starty 
Kad.ra naszyc'h śrecLniodySt8n­

~ow"ów li dtugodystaltlS0/WIC6w 
r00poozyna starty na bieżni. w 
dndu 1 maja odbędą się w Wał 

C2JU zaroNQłCly ko;n.1>rolm.e, w kt6-
rych wystąpią wszyscy nasi lloaj 
lepsi biegacze. 

W dnlu 7 maja w Bydg=y 
Odbęd-z)e się ogółnoIrrajo-wy mi 
tyng - "Dzień biegacza". Ko­
lejny sta rt ozeka ka-(jrowiczów 
w óniu 13 maja w Szczecinie. 

(.Rxm) 

ZUŻEL. To<wa.rzy&k.ie "'potka-
nie Polonra Bydg<OSZlCz - Wybrze 
że G'Cialisk - GWtaJrd.ia Łódż go­
<ilZim.a 16 to.r żużlowy na Pl. 
9 Ma1a. O . godz. 14.30 p.róba 
s/praWlIlości moto.cykll~. 

TENIS STOŁOWY. Międ~ 
dowy mecz Bel"'liner Ver.keJl,rs 
(NIR!D) Tramwaja l'Z (Ló<1ź) 
godz. 10, ul. 'I'ramwajlOlWa 6. 
pIŁKA RĘCZNA. Społem .. 

Rtroh (Chorzów) I liga żeńska 
godz. Jl.3O, ul. Armi.i Czerwo­
nej 80. 

PODNOSZEN:I'E CIĘZAROw. 
LUblim.ianka - Gryf (Lubldn) -
OWa'rdia (Łódź) o wejście do 
I ligi, godz. 10. ul. Główna 17. 

HOKEJ N A TRAWLE. Społem 
- PIomo.rUllltilIl., Budowlani­
Jtttrzeruka o m1s~n:ostwo Ugi .po. 
morsko-lód<Jkiej god-z. 10 Parlk 
Ludowy na Zd,rowiu. 

TENIS ZIEMNY. M!KT - lIKS 
- start tum·lej towa,rzyski go­
d-zi.na 10. ul. Teres:v !iii-58. 

- 2-nZIENNIK - LODZK·I ::...r 101 (6339) 

Bard'zo interesująco pt"'Zedsta- tereny NRID, drużya\'O'Wl) -zwytCię 
wia się statystyka klasyfikacji żają rep.rezentanci Anglii przed 
d·rutynOWej dotychczas rozegra- CSRS, NRD, Be.1.gią i PolSką. 
nych wyścigów pokoj1.!. Fatalnr.e d:la nas wypadł wy-

W 19ft' roku (rozeg,rano jedno- ścig w 1953 r. Niestety, zabrakło 
oześnie d.wa wyśc.i,gi z Wa.rsza- dla nas miejsca w pierwszej 
wy do Pra.gi i z P.ragi do Wa;r- piątce. ZWydężyLi zawOdn.icy 
&Zawy) zwycięstwa OÓIlIteśli nasi NRD ~ Danią, PolOlIlią 
kolarze. Frallloooką. c,siRS i B1o!łga·rią. 

W roku nast'Wl1ym pieI"1W6lze 
moietsca za<jęli zawCXlnicy z PerWlIlego rodz.ajIU rehabiLi·taeje 
Francji (FSlGT) przed Polską, na1jtlWila na trasie Warszawa -
CSRS i drug.im zespołem FSGT. Berlin - praga w 1954 r. Do 
Następnie dIWa lata pod rząd Praogl p:erwsi wjechali co prarw 

Wyg~Y'W<l~ą kolar.ze CSRS. Sllok- da kolaorze CSRS, ale Po-lska 2lIla 
cesy s·w.,oje -zaw~ięc.zają oni lada się na drugim miejscu, co 
przede wszyst.k.i.m doskonałemu I zahc"ylis~y w6wczas ja.ko sU'k­
-z.alWodd1iok~,i, jaok:ian był Vesely. ces, zwIJSZCza, że ~lWodnicy na-

W 1952 r., gdy po raz pleorw- si pokonali silLy zespół Darui, 
szy 1ca~ zaczęła prow.adziĆ pree-z; Belgii i HaI.andii. 

BOKSERZY LO Zł 
w!J jeżdża ją do Bukaresztu 

Dziś wyje0dli;a.ją d() B<uokaresz­
tu bokserzy Lod.zA, którzy w 
RumunJ~ ro~raJą dWa towarzy 
skie Slpot'ka.nia. Gospoda.rze za­
pra.śili r6wnież jedną z dru2:yn 
z NlIłlD. Tak więc nasi pię"ŚCia­
rze uc:zes!Jniczyć ~ą w trój­
meczu. 

Re<p.reze'Illtaąja Łodzi do BUIka­
rentu udaje się w następują­
cym 9k1 .. dzie: D roż.d źal, Fi!lpia~, 
Guz.1ński, Kardas, M1siak, PlTo­

cerzak, wojclecho-WSki, Bedna· 
rek, Tro6Z>kle,wiez i Wo}towicz. 

09tatlltio Łódź wY81rała Z Bu­
kaceszlem 12:8. Pierwszy mecz 
na6i zawodnicy ro.zegrają ł ma­
ja. (Ą) 

Pordka Polonii BytIII 
• Starachewicacll 

ohoń, R2dziokowski, Ros i ński , 50 W starachowicach, w towarzy 
biech, Slsi>czy!kO'WlSkl, Jelonkie· skl.m spobkalOoiu piŁkarskim tn:e 
wicz i KUlbaoki. Drużyn'e t()wa ciab:.go\Yy miejsc()wy Sta-r po. 
rzYSZll: JI,1iU&Z~i, P]sa'rslti, Bal konał byt;O'ins.ką Polonię 4:ol (1 :1). 

Po ty'Il SUlroe<!iie mów niepo­
Wodzenie.. Po.nown.ioe llwyclężają 
zaJWodnir.y CSRS przed NlłD, 
B1.!ł.ga.rią i debluwjącymi w Wy 
ścigu PG-koju kolacrzaml ZSRR. Cassl·us Clny 

W 19&6 r. drużyna ZSRR re-
w.ąn.2:uje się, zdobywając zaszczyt b 
ne pierwsze miejsoe: przed pol- paz awiany 
ską, Belgią, NRD i CSRS. 

Od teg<l czasu zaznacza się t t l . t Ś· 
stała rywaJftzaoJa zawO<lnLków: 'U U mis rza wlata 
ZSiRlR, Polski, NRD i Rumunii. ~ 

W 1857 r. lW<s)'fikacja jest na- .,rezyeent SW1atO'Wej Federa-
stępująca: l~ NRD, 2) Polska, eji B()Ik~u za.wodowe.go (WBA), 
3-) ZSIRR, 4) Belgia, 5) s.zwajoca- Ro.bart Eva.ns, oświadczył, że 
Tia. Cassr~ . Clay za uchyla.nie się od 

W nastęopnych Jatach plerws:ze o.bow~ązKu s1ruzby wojsko.wej po 
miejsca zajlllllUje zespół Z;§<RR 7JbaWJony zostal. tytum mi&tTza 
przed NRD. śwla1a. 

R-OIk 1.960 - to wielki ~'ukces Rówmocześn.ie w No<wym Jor-
zawod<llików NRO. Niemcy 71Wy ku miej!;C<>wa stanowa komisja 
C-lęŻ3j" Belgię, ZSRR. Polskę i book .. u zalWOdowego, ogłosiła że 
AT14flię. lPosŁan.owHa odebrać Clay~i z 

W 1961 i 1962 roku ponownie tł""!1. samych powodów licencję 
do !!IłlJSU dochodzą kolą.rze 'plęsclarza zaiW'Odowego. 
ZSRR. wyg,r)'W&jl!e wyścig po ~tay<>wl,. który. zgodnie ze swy 
walce ;1) drl~ynami: NIRD, P04l- ml zapowled~aml n'.e zgłosił się 
ski 1 Rumunii. 00 jednostki WOiskowej, graz! 

Dwa następne ta,ta - to suk- więz.ien.ie i p,roces. 
cesy zawodnbk6w ~. 

W 1165 i w 111M roku znów 
do lIIollu dochodzą ko!.a,rze 
ZSRR. Polska ziljmu~ d.rugje 
i!llieJsce przed NRD. 

Ta'k w'ęc kolarze Polski dwa 
razy zajęli pierwsze mlejsea ł 
~ razY byli na drugiej pozycji. 
N:aoj-więcej lIWY"!ęstW, bo at 6 
od!nieśll zawod,nicy ZSRR. Pięk 
nym biJl3Mem legit»ImUJą się ko 
larze NRD. Niemcy S raz.y byli 
na pierwSZ)'lIl miejscu, 5 na eru 
gtm i ~ ratzy wyw.adczyli 3 m-iej-
SC!e. 

Liga anpierska 
Wyniki ligi angielskiej s, 

stępujące: 

Burnley - Arsenal 
Fulham - B1ackpool 
Manchester U. - ASton Vllla 
~ewca.&tle - SoutJiamp~ 
stoke - Leicester 
Coventry - Wolverhampt<>n 
Miliwall - Blackburn 
Northampro.n - Bolt()R 
portSłIl()l2th - Crysta! paJa.ce 
Presto.n - Bristol City 
Rotherham - CarlisIe 

na-

1:4 
2:2 
3:1 
3:1 
3:1 
3:1 
1:1 
2:1 
1:1 
2:~ 

2:3 



Dziś przedstawiamy St. R. Donrowolski ego 

](a:rfki yiroz11 
Poeta i prozaik. W br. wznowiony zostanie jego cykl 

powieściowy <„Warszawska karmaniola" oraz .. P iotr i An· 
na" pod wspólnym tytułem „Czerwieócy". Latem miłoś­
nicy poezji otrzymaja nowy tom wierszy St. R. Dobro­
wolskiego (Wyd. PIW) pt. „Nim sie stanie". Wreszcie 
•• Czytelnik" przygotowuje do druku tom wierszy i p~ma 
tów - wybór obejmujący ok. 40-letni okres pracy lite­
rackiej poetv. 

W tej chwili St. Dobrowolski pracuje nad książk~ bę­
dącą jakby sagą rodzinną. Akcja powieści toczv s1e ~a 
terenie Warszawy w środowisku robociarskim ; obejmuie 
okres od lat 80 ub. stulecia do czasów współczesnych. 
Równocześnie tłumaczy on wiersze bułgarskie mające 
wejść do przygotowywanej antologii. .Poniżej zamieszcza­
my .fragment opowiadania przygotowanego do druku w 
zbiorowym wydaniu PZWS. 

A jak to było? 
Zaraz opowiem. 

- 1 -

Tuż za Odrą. JUŻ Jak gdyby na przedpolach Berlina, od· 
słaniał się przed oczyma widok, który na z.a wsze pozostanie 
w pamięci tych. co Jak ja na własne oczy go wtedy ogla· 
dali. 

W porannych blaskach kwietniowego słoilca rozciągało 
się szeroko zdawałoby sie nie kończące się pobo.iowisko: 
na płaskich, rozmiękłych o teJ oorze roku nadodrzańskie.Il 
polach. na podmokłych . szklących s<ę łęgach leżały trupy 
czołgów I dział !)()rozsiewane szczatki rozbitych samocho· 
dów, poniewierał sie oorzuconv wszelaki sprzęt wojenny 
i uciekinierski dobytek. 

Trupy ludzi tu'i sprzatnieto. ale "-Wok był mimo to tak 
przeraźliwy te trudno było nań spoglądać bez bOJesnego 
ściśnięcia za i:;ardło . 

Tedy przeszła Wczoraj WOJenna wjcbura. ~ . 
Tędy to. wśród ta kich krajobrazów. zewszad wszystkimi 

drogami na zachód c1ae:nelv w owe niezapomniane dni 
kwietnia tysiac dziewiećset ezterdziPsteg<> 01 i-łte~o roku czoł 
gi. działa . samochody pełne żotnierzy - toczyłv sie z bur· 
kotem i turkotem, i chrzestem !{astenie. z piekielnvm ha­
łasem, wzbi.jajac tumany siwego pyłu. c\agnac za sobą 
piór\;puaze kurza wy a1ho miota.iac pacynami błota . 

W tydzień po rozpoczęciu bezpośrednich walk .. o si:run -
w dniu 30 kwietnia podniecenie w I Dyw~zn P1echoty 
imienia Tadeusza Kościuszki . podniecenie. jakiego od daw­
na chyba tu nie bvło. z rak do rąk krąży ulotka wydana 
przez wydział nolitvczno-,,·ycbowawczv: 
,.Kościuszko-wcy! 
Od dwóch lat wspólo(e z totnierzamt bratniej Armil Ra­

dzieckiej zadajecie cios za ciosem hitlerowskim tołnierzom. 
Droga wasza od Lenino prze-z Pragę. walki na Pomorzu 
I sforsowanie Odry droga znaczona wielkimi zwycięstwa­
m< dziś dohiee:a kresu. 
Kościuszkowcvl 
ldziPmv do sztnrmu na legowisko hitlerowskiego zwierz:i. 

O.Ostapiliście na i większego za szczytu. wv - zbrojne ram~ę 
nieue:letee:o oarodu. wzniesiecie dumnje na ruinach Berli­
na hiało-cz„rwony sztandar, symbol tej, co nie zginęła 
i nie z~nie„. „ 

O czwartej rano pi<1rwszy pułk piechoty dotarł do dził!l­
nfcy zwane.i Cbarlottenburir t uderzył na Wl'oga. _Zaczęła 
się zaciekła . bezlitosna walka Już nie o każda ulice. ale 
o każdy dom, ba, o każde piętro kamienic, o kaźd:v załom 

'lllru~ierowcy bronni sle do upadłego. 
z okien, z dachów, z piwnic, zewszad, zza każdego muru, 

zza rogów uttc nie ustawał ogień str:rełc6w wyborowych 
t broni maszynowej, latały w powietrzu granaty. Kule 
bzyczały kaśllwłe w pe>wietrzu. gwizdałv koło uszu, z trzas 
kiem odprysl<iwały od ścian kawały cegieł. sypały kurzem 

w -o~~RLIN BLEIBT DEUTSCH! BERLIN POZOSTANIE 
NIEMIECKI! - wolały do walczacych żołnierzy Adolfa Hi· 
tlera ze ścian domostw łokciowymi !<terami wymalowane 
napisy, nawotu .iac łeb do beznadziejnego oporu 

l opór ich wciąż nie malał. 

- 2 -
Wśród dymu i kurzawy, wśr6d nie ustającego grzechotu 

ręcznej broni ogłuszających eksplo'l:ji pocisków działek czoł­
gowych, wśród osypujacycb się gruzów walczono zajadle 
w ~wnicach. na schodach, po korytarzach. nawet PO salach 
i izbach. Zdarzało się, że dolne piętra były już opanow~n~ 
przez naszych chłopców, gdy z górnych nie ostawał ogien 
wroga. 

- Z sąsiedniego domu przez dach, przez dach! - ktoś 
usiłował przekrzyczeć jazgot cekaemu. Machał ręka na to­
warzyszy. 

Przebiegali przyciskając się ile siły do ściany Iedwte wi­
doczni w kurzaw1e. Srodkiem ulicy toczyło się 'ociężałe ciel­
sko czołgu plującego przed siebie ogniem. 

Teraz śmiały Sk<>k, gdy na chwilę z tamtej strony prze­
stały bzyczeć uparte pociski. 
~dzJe ind.ziej - ani się ruszyć z miejsca. Bezpieczne za 

ścianą plwmcznego bun'kra załogi dwóch ciężkich karabmów 
maszynowych żagrodziły dr<>ge nacierającym, Terkoczą na 
przemian he:z ustanku • .Jak grocb rozsypują się pociski ~ 
jezdni, po chodnikach . lskrza się tuż u nóg, Nie sposOb po;deJść 
pod gniazdo śmiertelnych os, grzmotnąć granatami w śle­
pia hitlerowskim załogom. 
Aż oto już - mimo nie ustającego ognia - artyleryjscy 

śmiałkowie podprowadzają towarzyszące piechurom działko 
i wkrótce otwiera.ia ogień na bunkier. 
Szczególnłe zażarta walka rozgorzała o zagradzające nam 

drogę gmachy politechniki, silnie umocnione i dobrze obsa­
dzone przez dwa bataliony piechoty, artylerię, czołgi i cizia 
ła pancerne. 

Dopiero dłuższy huraganowy ogień artylerił na stano. 
wiska nieprzyjaciela pozwolił na podjęcie szturmu. Nie 
udało się jednak atakującym osiagnąć wyznaczonego celu. 
Ponawiano więc działania wielokrotn<e. użyto wszystkich 
sposobów. Przede wszystkim noca. Wciągano działa na pię­
tra kamienic. Strzelano do nieprzyjaciela z odległości :aa­
ledwie 100 do 150 metrów, Jakby to nie były dz&ała, lecs 
ręczna broń. 

No i dopiero 2 maja przed świtem polltechnika padła. 
Można było iść dalej. 

Tego samego dnia około godziny pół do dziewiątej toł­
nlerze 3 pułku piechoty, który tak samo jak i 1 pułk parł 
wśród zaciekłej walk( do środka miasta, radosnym; okrzy­
kami triumfu powitali nadcfągajace oddziały radzieckie 
l Frontu Ukraińskiego. Spotkanie nastąpiło tuż przy sła-w­
Dej Bramie Brandenburskiej na Unter den Linden, w Aleł 
pod Lipami. 

Opodal na osnutym Jeszcze dymami, ciężkim gmachu 
Reichstagu dumnie powiewała czerwona naga wywieszona 
tam przez żołnierzy Armil Radzieclciej. 

Wtedy nastapiło coś. co wzruszeniem napełniło piersi, 
ezei.to się nie zapomina. 

Podporucznik Troicki oraz kanonierzy Jabłońsk(. Karpo­
wicz i Mierze.iewski .,, siódme.i baterii pobiegli d? samocho­
dów, gdzie spoczywałv przy1rntowane już biało-czerwone 
flagi. Tuż za n<mi podążył plutonowy Kuklis z żołnierzami 
8 baterii. To samo zrobił ; żołnierze radzieccy. Pobiegli po 
czerwona flagę. I teraz gromadą - kto pierwszy? - ·po­
pędzili ile tchu w piersi do wznoszącego się obok butnłl' 
Pomnika Zwycięstwa, symbolu pychy, która dzisiaj została 
złamana. 

Niebawem powiały obok siebie targane wiosennym wła• 
trem triumfu hratenkie czerwone i czerwO'DO·hiałe flagi. 

Powoli ogromna ci•za jeła nara•tać dookoła i w sercach 
znużonych, stesknionych do wolności ludzi. 

Berlin skapitulował. 
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Niedzielny 
magaz.Nn 

"Dziennika 
Udzkiego" 

Mauzoleum Lenina oa Placu 0-terwonym w Moskwie. 

• 

T 
radycja tego wielkiego między­
narodowego święta - sięga roku 

1888 kiedy to w Ameryce -
czwarty zjazd tamtejszej Fede­

racji Pracy postanowił po raz pierw~ 
szy uznać dzień 1 maja 1889 roku za 
początek wielkiej akcji o 8-godzinny 
dzień pracy. W kilka miesięcy póżniej, 
w lipcu owe~o roku, kongres II Miedzy 
narodówki odbywający się w Paryżu 
uchwalił co nastepuje: 

- ,,Postanawia się przeprowadzić 
wielką manife<d>ację w raz na zawsze 
us;talonym dniu... aby jednooześnie 
we wszystkich krajach i wszystkich 
miasta.eh dnia tego lud pracujący 
przedstawił władzom żądanie prawne 
go ograniczenia dnia pracy do 8 ~o­
dzin oraz wykonanie w~zystkich in­
nych iądań Kongresu Międzynarodów 
ki... Wobec tego zaś, ie manifestacja 
taka została już wyznaczona przez 
Amerykańską Federację Pracy na 
dzień 1 maja - data ta zosl:aje rów 
niei przyjęta i dla manifestacji mię­
dzynarodowej". 
·w dniu 1 maja na ulice wychodzili 

związani braterstwem wsp6lnej spra­
wy "proletariusze wszystkich krajów" 
aby złączyć się w tej demonstracji 
i w walce o sprawe klasy robotniczej, 
która stawała się najbardziej postępo­
wą warstwą przyszłością świata. 
Przeciwko wojnie - o pokój, przeciw­
ko ciemnocie - o oświatę, przeciwko 
nędzy - o sprawiedliwy podział dóbr 

przeciwko niewoli kolonia.lnej - o 
prawo narodów do samostanowienia 
- walczyli proletariusze w pierwszo­
ntajowych demonstracjach. 

N iespełLa dwadzieścia lat uplynęło 
od chwili. gdy w Ameryce podję­
to uchwałę o I-majowym świę--

de - a na drugim krańcu globu za­
grzmiały działa okrętowe „Aurory" 
obwieszczając nową erę, która rodziła 
się we krwi na ogromnych przestrze­
niach carskiej Rosji. Rewolucja Paź­
dziernikowa - która wysoko podniosła 
czerwony, proletariacki sztandar - sta­
ła się realizatorką owych haseł, z któ­
rymi raz do roku ludzie pracy wycho­
dzili na uli cę. 

Teoria miała się sprawdzić w gigan· 
tycznym, dziejowym eksperymencie -
w skomplikowanym laboratorium pierw 
szego państwa preletariackiel!o, pań­
stwa robotników i chłopów. Wszystkie 
te Prjlwa, których ludzie pracy żąda­
li na całym świecie - znalazły się 
w Ich zasięgu - zdobyli władzę i mo­
gli wykazać czy potrafią się rządzić 
sami i jak się rządzić potrafią. 

Upłynęło dalszych 50 burzliwych lat 
- zamykających w sobie kilka krwa­
wych wojen, w tym dwie światowe, 
wiele krwawych ir.terwencji zbrojnych, 

przewrotów politycznych perturba­
cji. Narodziła się nowa energia -
nuklearna, człowiek sięgnął w kosmos 
i w głąb siebie samego, 

C zas - bezlitosny chirurg - któ­
ry skalpelem obnaża każdą sła­
bość i odsłania każde zwyrodnie-

nie tkanki - przyniósł odpowiedź. 

Carska Rosja - bastion ciemnoty 
obskuranty.zmu. była krajem gospodar­
czo zacofanym, ostoją europejskiego ab• 
solutyzmu i reakcji, „więzieniem naro­
dów" - gdzie w wyr.iku historyczne­
go wstrząsu. legły stare klasy wyzy­
skujące - a do władzy doszły nowe 
klasy: robotnicy I chłopi. 

W październikowych bólach narolfzi­
ło się tam pierwsze na świecie pro­
letariackie państwo socjalistycznie. 
Przez półwiecze burze przechodził:v nad 
Krajem Rad ale drzewo rewolucji mi· 
mo trudności i wypaczf!li. rodziło owo­
ce. Kraj zacofany przeobrażał się w 
kraj powszechnej oświaty i znakomi­
tych osiągnięć naukowych - kraj pry 
mitywnej gospodarki w wielkie 
mocarstwo przemysłowe, „olbrzym nj!. 
glinianych nogach" - w państwo, któ­
re uratowało naszą cywilizację przed 
hitlerowskim średr.iowieczem ..• 

Po raz pierwszy 50 lat temu pierwszo 
majowe hasła i postulaty ludzi pracy 
stały się programem politycznym i go­
spodarczym, planem państwowym. Naj 
pierw w Związku Rad?.ieckim, a póź­
niej w grupie tych państw. które ob­
rały socfalistyczną dro!'e ustroju i roz­
woju. Wśród nich I Polski. 

A le walka trwa. Walka o pokój -
w Wietnamie. Walka o rozbro­

jenie i nierozprzestrzenianie bro-
ni atomowej. Walka o prawa dla tych, 
którzy ich jeszcze nie Posiadają I wal­
ka o samostanowienie dla tych, którzy 
wciąż jeszcze znajdują sie w kolonia]· 
r.ej niewoli. Walka o nowe osiągniecia 
produkcyjne stanowiące motor postę­
pu i dobrobytu ..• 

Historia polskiej klasy robotniczej i 
polskiego proletariatu znaczona jest 
demonstracjami 1-majowvml i z kolej 
nych haseł w t:v<'h manifestacjach moż 
na by spisać najnowsze dzieje naszego 
kraju. Byliśmy i jesteśmy częścią wiel 
kiego ruchu proletariackiego ogarnia­
jącego świat - i niemały jest nasz 
dorobek w jego szeregach! 

W to kolejne, majowe święto wyj­
dziemy na ulice miast i miasteczek 
aby zademonstrować naszą jedr..ość, 
aby podsumować nasz dorobek: - do­
robek ludzi pracy dla ludzi pracy, 
dla społeczeństwa i narodu i aby za­
manifestować naszą jedność z wszyst­
kimi, którzy w ten dzk!ń idą w jed­
nym szeregu, walczac o pokój i pra­
wa dla lud.u pracującego. 

Czy nie mmna. wyk~ 

1 

stać takiego sputnika jak.!J 
· punktu oparcia? Połączyć ge> 

- z powierzchnią Ziemi stalo-­
f wą liną, po której mod:na b;' 
~ wywindować się w gór.e? 
\ ~ ..- Nie szkodzi, że Ziemia i spu­

tnik poruszają się z szaloną 
szybkością. Przecież z mkną 
cego samochodu można prze--

0 rzucić kładke na jadący °"'. 
bok z tą samą prędkością sa­
m och~ i przejść po n.lej ...l spokojnie. 

.... ~ - Na znajdujący się nad ; Q ::::::-_ Równikiem sputnik działają 
- " zasadniczo dwie siły: p,rzy-

~ ciągania ziemskiego i siła 

I 
odśrod'kowa. Jednak na w,y-
sokośct 36 tys. km zrównują 
się one. Dlatego też wydaje 
się. że sputnik zawjsł w jed 

\1l · nym ::::ie
0
::::SCI 

~ 
50 TYS. KM 

'- ~l.._ł A jeśliby przeciągnąć 
'""' końce liny w dól i w górę 

od sputnika? Ponad sputni-

ł r I r r 
kiem dziala siła odśrodkowa 

I 
~ - lina więc napręży się. Ni­

żej zaś działa sila przycią· 
gania, która również naci<i­
gnie linę. Można teraz prze-
dłużywszy ją do samej Zie­
mi, zamocować i droga lin°"'. 

=:::::::: wa między Ziemią a ;,ni~ 
,..... bem" gotowa. Można wzn°"'. 

sić się na wysokość 36 tys. 
km i qalej. Można urządzić 
windę towarowo-pasażerską, 
dla tram~portu ludzi i sprzę­
tu w kosmos bez pomocy 
rakiet. 

Tyle teoria. A w praktyce! 
Przede wszystkim problem· 
stanowi wytrzymalość tak.lej 
liny. Nie tylko brać trzeba 
pod i.:..wagę ciężar jej samej, 
ale i cieżar platformy wLndy. 
Obciążenie więc będzie o-­
gromne. Obliczenia wyka.za· 
ly, że ,,stalów}!:a" - lina 
skręcona z drutu o zmiennej 
średnicy, grubsza bliżej sput 
nika, o niedużym ciężarze i 
wytrzymująca obciążenie do 
2 ton na metr wystarczyła­
by do budowy windy k-0s­
micznej. Materiały o takiej 

/ wytrzyrnalości I lekkości zna 

~ 
ne są już w praktyce labo­
ratoryjnej. 

Jeszcze około 1000 ton wa­
żyć · będzie górna platforma 

JJ windy, Ciężar ten niezbędny 
1) jest dla przeciwwagi, by ca­

ła konstrukcja nie runęla na 
Ziemię pod działaniem siły 

· ciężkości. Tak więc dla bu-
))1 ~ dowy windy do wysOikośc! c- 50 tys. km trzeba by zgw­
{ ~ madzić i wywindować w ko­

-....-::;;f_ smos około 2 tys. ton róż­
• •.•;•;•: ;1 - nych kon9trukcjL Operacji 
•. •.• • •. • • • • • • tej trzeba by dokonać przy 
.•:•:•:•:•:•:•: pomocy raki<;t, które trans­
•.•.•.•.•.•.•.•, portowałyby Je na wysokość 
•.•.•.•.•.•.•... sputnika. Wyżej owa prze­
•.•.•.••:•:•:•:~ ciwwaga pójdzie już sama 
:•:•:•:•.•.••••' pod działaniem sily odśrod· 
.•:•:•:•:•:~!·: kowej. 
•••• •#a. 
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Pchana silą · odśrodkową 
platforma już na wysokości 
47 tys. km osiąga drugą 
prędkość kosmiczną, przy 
której JX>jazxl międzyipla.ne­
tarny może się już poruszać 
bez korzystania z maiteria­
lów pędnych. Można by więc 
w · przyszłości umieścić na 
tej wysokości koorniczne · 
dwooce startowe. hotele; 
wa.rsztaty remontowe, skła­
dy, a tak.że sanatoria i do­
my wypoczynkowe 

Jeżeli kabiny windy port;• 
szać się będą z prędkością 
1000 km/godiz., to będą mo­
gly przenosić w dół i w górę 
do 12 tys. ton na dobę. W 
przyszlości gdy ludzkość za­
gości już we wszystkich za­
kątkach systemu slOIIleczne­
go, trzeba będzie przewozić 
tysiące i dziesiątki tysięc_v 
ton rozmaitych materialów 
z Ziemi i na Ziemię. Okazu­
je się, że wsystkie te pro­
blemy można będzie urze­
czywistnić wykorzystując da-r 
mową energię powstającą z 
ruchu Wirowego Ziemi. Bu­
dowa wind koomicz;nych m o­
żli wa będzie także na Księ­
życu, Mairsie i innych pla­
netach. 

-----~----Opr. L.R. 
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ZEMSTA 
Historia literatury nie zna drugiego ta­

'kiiego przypadkiu, gdzie stworrony przez 
eutora bohat.er cieszy się większą słaJWą 

ruż j~o „svwórca". I ta.k oto znakorn:i.tv 
piStlll'Z angielski. Conan Doyle pozostał w 

cienilll jedne-j z JiC2lllyich stwor2lCJIIlych przez 
siebie posotaci - Sherlocka Holmesa, k;tóry 

oderwał !lię od niego, :zimateri:alraowal i za­
CLąl źyć wla&nym życiem. 

Wspierany sympatią milionów r:zt~ 
telników, zrrn•iszal Con-an Doyle'a do 
opi:Sywa.nia nowych swoicl!. przygód. 
Walka autora z bohaterem c:iągnęla 
się kiilka lat, aż wreszcie Conan Doyl<> 
zbU111ftował się i uśmiercił znienawidzonego 
przez siebie detek!tywa. Jednak Sherlock 
Hoimes okazał si.ę nie tylko niepokorumy. 
ale i nieśmiertelny. Conan Doyle ntilczal 
wiele lat, wres:zx:ie po nieustającej burzy 
!PWteSitÓIW zalamal się i za namową wy­
da~w wskr.z~ Holmesa w książce „Pies 
Baskervillów'.!. 

Slawa Holmesa obiegm wszy&11ki!e lroln­
ty;r!enty i dlaltego wielu turystów po przy­
jeźxlzie d<> boru:lynu natychmiast pędzi na 
Baker Street. aby odszukać dom Illr 221 -
B. Domyślamy się, że są to tamatyczni ml­
'łośnicy, a często narwet członkowie llcz­
inych kllubów i t.owanystw zrzeswnych pod 
w-ezwaniem Sherlocka Holmesa. A Bake::­
Street, uli= niewielka, położona w zachod­
niej części hon.dynu, prostopaóla do br­
dziej ruchliwej, d'l.lf,o dłuższej, no i oc:zy­
w·i.ści.e ładniejszej Oxford Street, niczym 

Conan 

Doyle' a 

się nie wyróżnia, gdY'bY nie „duch" Sher­
l{)(;ka Holmesa, który już tyle lait podczas 
mglistych wieczorów, ubrany w kraciastą 
!Pelerynę, charakterystyC2lllą czaipkę z dasz­
lki<E>m, z nieodłączną faj.ką<>• '111' 11 aciśnięt57Vh 
u9tach, idzie w sbranę swojego biura. Bo 
w tym PTZY!Padku wystaTczy tylko trochę 
wy<>braźni i lilteracltkh '!ł'lłtij&-zli'ń aby g(l(l·• 7"' 

napraiwdę zobaczyć. Ałe naiwet najw.iększ'ł 
wyobraźnia nie jest w stanie wskrzes:ć 
demu m- 221 . - B, pon.iewatż taki dom ni-
gdy nie iS>tnial. 
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R
zeczywiście odwie­
dziłam wielkiego 
Peter Paula Ru­
bensa w jego 
wła.sn)"IIl, piek­
nym domu w 
A.ll!twerpii. Gdy 

tam weszlam, zdaiwaJ:o mi 
się że -to niemożliwe, aby 
g~podarz opuścił swą rezy­
dencję 327 lait temu; te wszy­
stkie pokoje, k:rużganiki, ku­
chnia z lromtntkiem - mają 
jeszcze d<Ziś aiutentyczny kli­
mat mieszk.ainia, gdzie zaraz 
wyłoni się ktoś z domowni­
ków i poda gościom w.ino w 
krys7ltalowych kieliszkach 
lśniących teraz za s2lkłem 
'kredensu. 

Budynek jest zbudowany 
częściOWIO w sty1u wło&kiego 
ba:roku, częściowo w stylu 
flamaindzkim. Szlachetny 7i 

swej airehltektUI\Ze k:rużgan~ 
kowy dziedtzriniec i piękny o­
gród budzi nie mniejszy za­
chiwy<t. Ileż w ni(n róż i ro­
ślin pnących si.ę po kolltlffi­
nach, po mu:rach. Rezydencję 
tę ląCZl1'ie z pracowniami dla 
UCZlil.iÓW zbudował wielki 
mistrz wedliU.g własnego pro­
jektu dla swej m.łodzi't.tk.iej 
żony, d.o teg-0 prześlicznej -
Izaibeli Brant. . 

N a pairterze jest lrudlllia, 
oglądam staJre meble, i lśnią­
ce miedzią naczyni·a, w k;tó­
rych wairaano 9t1"41.wę dla ru­
bensowskich domoOWIIliik.ów. Da 
lej sala jaidalna, sa.le 2lbio­
r&w sztuki. Wspaliliałe obra­
zy na ścianacll, róiine znako­
mi bości z tego okresu stoją­
ce na postumentach. Wewnę­
trzne schody prowadzą na 
piętro. staję przy olmie, 
przez lotóre ponoć spoglądał 
mistrz na swoją Izabelę spa-

na czele. Jest tu naiwet mo- rzeczaeb Pa;ryż, to jest Dlim 
dJ.itewnik pam.i de Pompaidour, bezsprzecznie Antwerpia. Do 
która widać oprócz uciech niej zjeżdża.ją Judzie z W6'ZY-
ciala, uznawała i sprawy du- stkich stron świata. tu jest 
cha. Stare prasy, staire cZJcion centvum kwitnącego buslnes-
ki drukarskie, pokój korek- su. ona jest m.iejsee111 peł-
tora. W następnych pokojach n~ barw, życia i r07.ryWek". 
wspaniałe kurdybany z Kor- Miasto, którego slaiwę glo-
doby i powaima twarz m.ędr- szą liczne przew00niki licz~ 
ca Seneki namalowana prze?. nych tu biUir podróży jak" 
Rubensa. Świeczniki z We- ••'P<>rtu świata" (czwartego co 
necji starodruki sonetów do wielkości), „miasta Ru-
Plantina, bowiem ten nie- bensa i Plail1lti:na". 
zwykle wykswtalcony mąż był A więc - miasto muzeówi 
także poetą. ale i mia.sito banków, starych 

Kurdybany, l'UStra ' wen<ec- kościołów, ale !i najnowo-
k.ie, malowidła flamandzł!;Y.e, cześniejszego przemysłu. Mia­
modlitewniki w opraiwie. ze sto pomn:ików i f<m'..ann owia 
słoniowej kości, renesa,.n.wwa nych legendami, jak to np. 
aniolki spleci-01I1e skr:r§"letka- bohater Brabo po!konaJ: o1brzy 
mi naid rzeź)J'ionyrn,i ·kornm- ma, odcinając mu rękę (stąd: 
kami, greckie wazy., etruskie „HandweJ.1Pen'l Ant:wer-
rzeźby, obra:t;y Rubensów, pia). 
Jordaesów, Snyde~ów, Brue· „Kwitnący business" - poJ 
glów... W Antwerpii można wiedział van Gogh - slctomi.o­
oglądać to wsz,ystko nie tyl- ści do ha:ndlu - owszem, ale 
ko w tych dwóch domach i głęb1>kie umil1>wMlie sztuki. 
znamienitych ;mężów ze zna- „Miejsce r001rYWek" - a. jak­
mienitej eiploki. Antwerpia że, czasem na.wet hardzi> spe­
jest miruste.an muzeów, a Więc ejalistyeznych (np. lokalik ob­
te i inne cuda widzi się i w slugiwany przez męskie k1>­

5yiotka.nia 
ciak:i, ubra.ne w pOJw.iewne 
sukieneC"Z.ld i wysokie sq;pil~ 
kl), ale i śwlieży oddech'. 
l\fiddelheim Park ze swym 
wielkim „Muzeum rzeźb· na. 
p1>wietrzu" i wsnMliale ZOO; 
gdzie m-Oina. z1>baczyó wszy­
stkie bez mała okazy flory 
i fauny. ZOO mieści t.akżc 
na. swych terenach Muzeun1 
Historii Nat.uFalnej. z Ru.6a.n~a.m 

ł ___ ,,_, ______ ~ _______ .....__ ______ _ 
cerującą po dziedziń<."ll. A 
oto loże pok:ryte zieloną ma­
terią, na którym wydail: o­
sta tnie tchnienie; i jega 
obrazy - zamek w Elewyt, 
IetnJa posiaidd:ość Rubensa, 
portret Izabeli i własny; za· 
chowało się też rzeźbione 
krz.esło, na którym siadywał 
ja.ko miejscowy ,;prezydent 
:rzemiosł". 

Weneckie lmtro odbija sta­
:ry s:zipinet, na którym gry­
wala maUonika. Na śclanaci1 
ciemnieją kurdybany, mie­
dzioryty według projek:tow 
Rubensa, fiamamdzkie arrasy. 

W Antwerpii można zna­
leźć Rubensa nie tylko we 
własnym domu. Spotkamy go 
także, gdy odwiedzimy dom 
jego przyjaciela, Plantina 
Meretusa, J>TZY ulicy Vrijdag­
rnaJI'klt s i edemnastowiCZllle­
g<> patrycjusza, miłośnika 
wszeW!kich S'7Jtuik pięknych i 
7Jilanego drukairza. 

muzeach pryWaitnych {przeka­
z.ainych miastu doipiero w 
1950 roku): Mayera· van de:i 
Bergha czy Ridde.i>a Smidtf\ 
van Geldera. 

Mia.sto miało w ogóle 
szczęście do malairzy różnych 
epok. Taiki np. Vincent van 
Gogh n3!!Jisal o nim kiedyś: 

„Jeśli jest jakieś miasto, 
które przypmnina. w wielu 

Mile bylio to spotkani'e z 
Antwerpią i jego mieszkań­
cami. mimo że w Brukse.ii 
ostrzegano mnie: Flamand~ 
są nieprzyjemni, niekultural­
ni i nawet nie t:..mieją mówić 
po francusku. Okazało się, że 
to nieprawda, choć po fran­
cusku rzeczywiście niechętnie 
rozmaiwiają. 

Ale oo mnie właściwie ol>­
chodzi ten odwieczny spór 
Flama ndów z Walonami ? ... 

KRYSTYNA KOLINSKA 

U wejścia mały lew str:ze­
że bogactw rezy-dencji. A bo 
gactwa są istotnie wielkie. 
Ileż tu portretów pędzla sa­
mego Fliubensa, na których 
mistrz przedstawiJ: wszys~­
kich członków rodziny Plan­
tiną., ileż starych ksiąg z a't. ... 
tentyczną Biblią Gutenberga 

~~--~~~~~~~~~~~~~ 
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I tutaij dopiero zacLyna się problem, na<! 
iro.i:wiąz:amiem którego glowiil się praiwie 
cały szt.alb holmesologów i z pomocą zgro­
m<Jdzonej faik.tog:rafii dotyczącej najdrob-
1niejszych szczegółów domu sławnego de• 
te'k.tyiwa, :rozpocząl poszukiwania. Spene­
trowamo doldadnie caiłą Bak-er Street i po 
wielu trudach udało się odnaleźć dom od­
powiadający opisom z opowieści Conan 
Doyle'a., ade był to dom Ol2l118C7lOOY nume­
rem 109! ZH~sztą sam autor „Psa Basker­
villów", który powie<lrzla.ł: - Sherlock Hol-
m€'s, to ja spowodował jednocześnie 
~are zamieszainie wśród swoich czytelni­
ków mówiąc, że nie 7Jila doklladnie Baker 
Street. Co więcej, oświadcz.yl on, że nawe• 
ni~ pamięta kiedy ostatni rarz: b~ na tej 
ulicy. Ale tu-adycja Olkazala się 9ilni.ejsza. 
„Baker Street 221 - B" ZlOIStaia powoła.na 

= 

== = 
MĄŻ z 
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COMPUTERA~ 
!i!iE5 ::;; 

do życia, bowiem była potrzebna lurlzi-0m, a 
!którzy nie mogM albo nie chcieli się po- -
godzić z nieistnieniem domu geniailmego == 
detekltywa. 

I tak oto powstała restafll["aoja - muzeum = 
~Sherlock Holmes", na ulicy Northt:.rnber- -
land 10. Zgromadwno tu kiJJkadziesiąt eks- i5a 
;po;natów dobrainych pi€C2lolowi.cie przez naj­
lepszych zna~ów u17worów. Conan Do~le'a. 
To twtaij o&om:ny cza<rny pies · Basokervillów 
szr.wrzy swoje zęby połyskują~ foofuT:?!"u­
ją><.'ymi oczyma. A obok rozwieszono Uu- 5E!I 
snacje książek, rękqpisy, fQtografie uka- = 
:z.ujące tę ;1ajpopulaa:niejszą ulicę Londynu = 
z lait dwudziestych. Jest w tym muzeum 
dokladna kQJ>i:a pos,zukiwamego pokoju 
z ulicy Balker Street 221 - B. Pod ści~ą -
stoi sekiretaa"rLy'k., pól1ki z książkami, stlJ!, -
wy•g<Jldne fo~ele, a przy oknie zobaczyć mo-
żna woskową postać samego Sherlocka 
Hillmesa... Jest tu taikże maipa Elulrop:y 
z oznac2J0nymi. miejsC'()IWościami, • o kltórych 
w~.pomilna ConBl!l Doyle w swoich mrooą-
cych krew w żyłach opowieściach - dresz- = 
cz.owcach. Muzeum to majduje się w po- =: 
bliżu slaiwnego. na caly świat Scotlamd = 
Yarou. Ale nie ma ju:ż w Londy,nie Hol- EE 
mL'Sa. Wyjed1aJ do hrabstwa Sussex i za- _ 
ją.t się psz.czela.rstwem. Stąd chyba kłopoty 
fl:ngielskiej policji k:rymiJna1lnej, kltóra nie 

· zaiwsze potrafi w.paść na trop pa:zeS't~ .•. 

Już za rok prawdopodobnie będziemy 
śwtiadkaiml panOWi!lej wielkiej uroczystości, 

= = 

e 
Elektro­
mczna 
swatka 
e 
Zawie­
dziona 
klientka 

-Cena 
nieśmier­
telności 

Koresoondenc;a 

z USA 

jal~ą przy<gotuje LondyńSkie Towar.z;ysbwo 
Sherlocka Holmesa, a pretekstem do niej 
będzie sto dziesiąta !l.'OCTlJllica urodzilil Oo­
mm Doyle'a, bo jaik. za życia talk i po śmier­
ci pisarza kraciasty detemtyw i tym ·razem 
stainie się centraa.ną posta.clą :tego między­
na:rodoweg<> święta. 

ROMAN GOBZELSKI lllllllUllllllllllllD 

nwudziesty wlek, c:ywili:zaeja, a:atoma-> 
tyzacja... Ludzie żyją w Olbrzymich sku­
pisk.ach, a r6wnocześrue są bardzo osa­
motnieni, · wyobcow.ani. Człowiek pracuje 
w fa bryce zatrudniającej tysiąc: ludzi, 
ale ezy ma czas zamienić z ki.roś na.wet 
parę słów? Po pracy ka.żdY pędzi w 
swoją stronę i z pudła samochodu prze• 
chodzi do odosobnionej .k.la.tki zwainej 
mie~zka.niem. 

w pracy człowiek obserwuje z dale-­
ka wielu innych ludzi, na uczelni wi­
dzi ich na ·ławach audytoriów, wieczo• 
rem wmiesza sie w <tłum wjdzów kino-. 
wyeh. Ta czy inna <>&oba płci odmien­
nej może czat.em wpali~ w oko; m.ają.c 
tr1>chę tupetu można z nią !la.Wiązać 
znaj-.ość. Ale jak.a jest gwarancja, że 
ta 06oba będzie odpowiadała nam swvm 
charaktereni, pogląd.ami, nawykami? Mo 
żna próbować ta'k długo, aż się trafi na 
swój ideał, a.le to tylko strata Ciia.su. 
Mażna zamieścić a.non.s w rubryce ~ło· 
szeń matrymonialnych, lecz w tym WY· 
pad.ku czło:wiek wystawia się niejako na 
wid1>k publiCZIDY, naraża się na oferty 
nieoopowie'Cleia.lnych jednostek. Cóż za· 
tern. czynić ma człowiek pilnie poszu­
kujący swego ideału? 

MOZG PRACU.JJ!l 

Pewna moja znajoma pracująca w la­
bora.tori wn chemicznym firmy Duponta. 
straciwszy pierwszą młodość na stu· 
otiach, pracy dorywczej i wynbiadiiu 
pozycji społecznej, skonsta•towała właś­
nie iż CtUS ~wyższy założyć wreszcie 
ognisko domowe. Kobieta jest energie„. 
na, przed.siębio.rcza, obeznana z mottli· 
wościairni ameryJ<ańskiej cywilizacji, więc 
i w tym wy:padku umiała sobie pora­
dzić. Nie jakieś tam prymitywne ogło­
nenie mairymonialne - lecz mózg elek­
tronowy, com,puter! Jeden telefOlll z po· 
da:niem adresu i już się ma w skrzyn­
ce pocztowej :\111kietę z ele'k·tronowej 
swatki. I to nie jed'tlą, lecz kilka - z 
prośbą • Wl?ęczenie samotnym znajp­

tem przedstaiwiającym dwa seTca złąC2o­
ne wiecZ1Dym ..,iórem. Jest bar<l.zo szcze­
gółowa, zawiera aż 60 pytań dotyczących 
przeszłośei., terainiejszości i na.wet przy 
szłości. Oprocz szczegółowych da·nYch 
personalnych, wykształcenia, wys<>kości 
zarobków, wyznawany<ih poglądów, trze­
ba podać też jaki gatunek papierosów 
się pali i ja.kie alkohole się pija, ja·kim 
w<nem się jeź<izi i ja.'kie hobby upra· 
wia, jakie zwierzęta się lubi i jaką po­
rę roku uwielbia. Trzeba też podać wv­
ma.gania w za.kresie żYda seksualnego 
i sposób reagowania na :r.dra.dę partne· 
ra. Wreszcie duża aęść ankiety poświę­
cona jest życiu · kulturalnemu: poleca. 
wymienić ulubionych aut1>r9w, kompo­
zytorów i aktorów. 

A jak wygląda cały meehanb:-m koja­
rzenia? Otóż odpowiedź na pytania an­
kiety wYplsuje się w dwóch rubry~ach: 
w jednej podaje się cechy własne, w 
drugiej - wymag3ille cechy pa.ctnera. 
Ankietę wysyła się pocztą do ośrodka 
obliczeniowego-· („Date-List" Suite 200, 
7100 Baltimore Avenue, College Park, 
Maryland). Tam programiści przenoszą 
odpowiedź .anki;oty n.a perfor1>wane 'kar­
ty, kftóre wprow.adza się do computera. 
OCzyWiście Inaczej są cechowane <karty 
męskie i żeńskie. " Teraz naciska się gu­
zik - i w uJamt<,u sekundy sp<>tykają 
.się ze sobą karty o najbardziej podoi>· 
nych cecha.eh. Jeśli zaś w danym zesta­
wie czyjaś karta z pow<>du braku odl>O· 
wiednika pozostanie osa.m<>tn.iona, właś• 
clciel nie powinien się martwić. Com­
puter w ciągu 6 miesięcy zachowuje w 
swej pamięci cechy osób i :PrzY którymś 
kolejnym sea=ie doboru tr.aff się na 
swój ideał. A jak się już coś trafi, 
adrPJS naJtycbmiast przesyła.ją zaintere· 
,owanemu. za 2 do}a,ry gwarantują, 3 
adresy, za 3 lf-01ary - aż 6. z kolei 
twój adres może otrzymać tyle osób, ile 
computer wyselC'kcjonuje w ciągu swych 
11Ześclu miesiecy. 

mym. 
Mam 

odb>tą 

A j~li klto6 wystawi zbyt wYg6rO<Wa~ 
'Właśnłe ;przed SObll tę ankietę ne ~altl.la. cornputer nie znajdzle 
czerwonym dnlkiem z em,blema- partnera talk wysokiej lkla5y! Firma je~t 
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solidna. Proponuje obniżenie standardu 
lub zwro.t; pieniędzy. Ostatecznie n1ożna 
poezekać i :.próbować szczęścia... w na­
stępnym życiu. Trzeba tylko solidnie 
popracować i odłożyć przed śmierdą 10 
tysięcy dolarów. 
To nie jest żart. Rzeczywiście w wa­
szyn.gt1>nie powstała ostatnio organizacja 
„Life Extensi<>.n Society•\ która oferuje 
io.wy•m klientom coś w rodzaju warun­
kowej nieśmiertelności. Koncepcja je.~~ 
prosta. Dzisiejsza. medycyna nie potrafi 
się jeszcze uporać z takimi chorobami 
jak nowotwory, nte potrafi odniładz.a<; 
organizmu. Ale za kilkan.aście czy · kilka 
dz.iesiąt lat... Trzeba więc Odpowiednio 
zakonserwować świeżego trupka i prze. 
chować do owych pięk.nych czasów. Fir­
ma jnż miała jednego klienta - nieja­
kiego d.r Jamesa Bedfarda z Los An· 
J(eles - a dalszych 700 wpłaciło nale-i· 
ność i czeka w 'kolejce. 

Operacja polega na wstrzyknięci.u w 
chwili zgonu he;i.aryny do żył w celu 
za.pobieźenia kru1>nięciu krwi, po czym 
przy zast~owaniu wymuszonego krwio· 
obiegu ochładza się stopniowo ciało de· 
likwe111ta aż do temperatury -196 stop· 
ni. Taką zlodowaciałą mumię przecho­
wuje się w ~pecjalnym p1>miesa:<izeni11 
w naczY'IJi'll wyuełnfonym ciekłym az'.>­
tem. owe 10 ty~ięcy dolarów ob1>jmują 
Jroszty o.pera<iji, przechowania, a także 
k'osa:t p~ywr6cenia do iyeia i reedukacji 
faceta, który obudzi się w świecie cał­
kiem dl.a niego obcym. Kwestia tylk<> 
czy ten sposób zamrażania daje jakieś 
gwa.r.am<ije nie0Dlszcza.lnoś<ii komórek, ale 
to zostaW11Dy specjalistom. 

Moja znajoma. mam na.dzieję, _,.jdzie 
swoje szczęście jeszcze w obecnym 2Y· 
ciu, gdyż :niiala już pierwszą wizytę wY· 
brańca z computera. Spławiła go jed­
nak ba.rO.zo szybko. 

- Jakieś chamisko - m6wiła z obu• 
neniem. - zamiast porozma.wiać, u­
prosić gdzieś na dansing, oo razu brał 
się do dzieła .•. -
Dziwiłem się obura:eniu te.I pani - bo 

!przecież nieśmiertelną kwestię „czy Pą• 
szkina .rzytał.ą" wyjaśnił c~uter. 

WLA'DYSŁAiW KULlC.KI 
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Kobi-eta 
Ostatnie propozycje wielkich domów mo?Y 

wydały się niewąpliwie większości kobiet 
zbyt ekstrawaganckie i przesadne. Aby mą­
drze zaadaptować modę dla siebie, wie­
dzieć trzeba, że modele wiodące z zasady 
są przejaskrawione w celu dobitnego w~­

rażenia nowej jej idei. Póżniejsze kolekc)e 
tzw. „pret a porter" tuszują zbytnie ekstra 
wagancje i dostosowują je do noszenia, po­
zostawiając )ednocześnie główne nurty wio­
dące I właśnie dopiero ta stuszowana mo­
da wydaje się tym samym kobietom ładna 
i do przyjęcia. 

Wiemy, że obecna linia odzieży kobiecej 
wybitnie rozszerza się do dołu, od lekko 
rozszerzonej, do fałdzistego klosza. w związ 
ku z tym modne są wszelkie fałdy, szcze­
gólnie w spódnicach. I tak, modne spódni­
ce, i te do kostiumów, i te występujące 

pojedyńczo, a nawet suknie, są często skrzy 
żowaniem rozszerzonej, fałdzistej sp6dnicy 
ze spodniami. Znamy już sp6dnicę-spodnie; 

stała się ona w obecnym sezonie krzykiem 
mody, a pojawjła się także suknia-spod-

nie, rozszerzona do dołu, kryjąca podkrój 
spodni w kontrafałdzie lub cięciu klosza. 

Krzyżówka ta, z uwagi na obowiązującą 
krótkość przed kolana I swobodę ruchów, 
jest niezwykle praktycz)la, szczególnie na 
okazje całodzienne, weeker.dowe itp. 

Ulubiony przez wiele kobiet zestaw: bluz 
ka plus spódnica znów powrócił do łask, 
w wydaniu zmodyfikowanym jednak spod­
niowym krojem spódnicy i zastosowaniem 
szerokiego, wielkiego i barwnego krawata 
orąz · szerokiego paska, opartego na bio­
drach. Bluzka - koszulowy model, bardziej 
niż klasyczny, dopasowany do figury. 

~-
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· Te iłedytcaeje uml.eszC?ZOne pod i!wcsna fotograflcznyml 
- portretami łącznie z nimf samymi, mówią wszystko o 

człowieku, który stanowi epokę w fotografll artystycz­
nej 1 w... teatrze. 

Dziś, g:ly wszyscy potrafią fotogra!!ować, a jakże wie-
lu twlerdzl, że zna się na fotografU, gdy aparat jest nie­

mal przedmiotem codziennego użytku, jakoś trudno zwykłemu 

„pstryk<1czowlff zrozumieć ,że ktoś przy pomocy tegoż mógł za­

skarbić sobie przyjafń najznakomitszych. Pola Negri, Lucyna Mes­
sal. wymienieni wyżej Zelwerowicz l SolSkl. Przybylko-Potocka 

Frenkiel, Jaracz - młodzi znają ich tylko w najlepszym razie z 

opowiadań starszych lub z literatury I z fotografii. Właśnie z por­
tretów wykonanych przez mistrza Stanisława Brzozowsk;ego ... 

Kto dziś wie, ze np. wielkiego Solskiego niezmiernie trudno 
było fotografować. Twarz zmieniająca się jak w kalejdoskopie 

wymagała by trafić w „dobry dzień" l uchwyc:ć Jej prawdziwy 

wyraz. A kobiety? Nawet te najpiękniejsze, a szczególnie one? 

- Ileż trzeba było kunsztu, talentu artyslycznego, by wydobyć ich 

piękność nawet jeśli - powiedzmy sobie - była nieco ukryta. 

Mistrz Brzozowski. który 72 lata (li!). a liczy sob;e już 84 życia. WY 

konywal fotografie, a wśród nieb nlezCczone ilości portretów, jesz­

cze dziś twierdzi, że najtrudniej jest fotografować twarz kobiecą. 

Saga Ś\viatłem 
Saga o Stanisławie Brzozowskim długa 

jest i bogata w wydarzer...ia„ ale od począt­
ku zwiazana z teatrem: z warszawskim Te­
atrem Polskim od pierwszej dyrekcji Arnol 
rla S7vfm„na. aż do II wojny światowej, 
Teatrem Małym, Ateneum, Letr..im, Operą 
war~zl1"'•1'-a . AJe i lekka muza nie ucho­
dziła jego uwadze. Fotografował w „Qui 
pro quo". „Morskim Oku" i wielu innych 
efemerycznych scenkach, które w okresie 
m!""-vwojennym powstawały jak grzyby 
no deszC'7.U i równie szvb1<o znikały z ar­
tystycznei widowni stolicy. 

r 7asy świetności · dla artystów tei miary, 
. ~.,ż r.if'<:ł.etv minęły. Dawniej, i!'dy album ro­
"7innych fotografii był nieodłącznym ele­
mf'n•r~ wvnosa7enia każde~o niemal do­
mu, gdy każdy aktor „liczył" się także sto­
~c„n•nie "" t~go, u którei;!o fotografa zama­
wiał . „-ói oortrf't. mistrzowie w tei sztuce 
bvli C'enienl na - wa"e złota. Ileż pokoleń 
,,. ·~ t.;vstów sceny przewineło sie przed obiek­
t"=em aparatu p. Brzozowskiego?· 

Stary mistrz i starv aoarat. P. Brzozow­
ski pracuje stareńkim miechowym apara­
t : ro, który dawniej nazywano „altanowym", 

O DWOCH SIOSTRACH, 
ZWOLENNICZKACH LITER 

• pisana 
pamiętającym czasy carskie, lampy i reflek­
tory są niemal rówLie stare, a s:;im mistrz 
r~zy naf<tawianiu ostrości na matówce po­
s~··~uje się specjalną (też starą) lupą ... 

Nie technika więc czyni artystę. Niezli­
czone tysiące negatywów, z których olbrzy­
mia wif'kszość stanowi dziś wielką wartość 
archiwalną, bez którvch cóż b.v pozostało 

z najoiekniei~zego okresu dziejów nasze­
f!O teatru. tvlko od czasu do czasu budzą 

czvjeś winterPsowanie. Wtedy znów staią 

Pt"7.ed nami jak ŻYwe twarze ludzi tak sil­
r.ie zwia7anvch z nasza kultura. Swiat 
cieni utrwalony na zawsze. Najbardziej ulot· 
na ze sztuk teatr, zachowana dla potom­
nych~. 

Tekst i foto: J. POTĘGA 

Starsza z nich, dziewczę nie w ciemię bi.te, 

miała od dziecka pociąg do liter. 

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy 

Młodsza obrała drogę kariery, 

oo wiedzie popxzez crntery I;itery. 

W LESIE POEZJI WSPOLCZESNEJ 

Tu mrok... Potykasz m., oo krok 

o sławne arabeski. 

Im dalej w las, tym więcej lip .•• 

Brak tylko - cz:a.rnoleski.ej. 

· NA BYLEGO ,,DZIALAC'LA„ 

Jako ciel\ był, oo stal'! za słońcem wyrasta; 

w interpretacji 
H. Safrina 

l 
! 
i 

~ 
i Z<>rganizowano kledył eb­
~chód na czesć znanej, zastu­
~ ;on"' pisarki. Przemawia 
ł pr-ze"'od~C'Lą~y komitetu or­
; i:an1zacy1nego: 
ł - Paouje ogólne mniema.-

: 

nie, że .kobi":tY wybijające 
~tę zawduęczaJą to wyląc~ 

nie swej młodości, wdzięko· 
wł 1 urokowi osobistemu. 
Spójr:i;my na czcigodną ju· 
bilatkę, a będziemy mogli 
stwierdzić, że tu nic podob· 
'1ego niP miało miejsc.a.„ 

• • • 
Gdy nad grobem znakomi­

tej artystki dramatyeznej, 
Faliz'!skiej zaśpiewano „Mise 
rere", n:łody wówczas Sien­
kiewicz odezwał się do s1Y11 
nego komika Alojzego Zół­
kow•kiego: 

Cudowna melodia 
„Miserere", nie mogę jej &hl 
chać bez wzruszenia! 

Na to Zółkows'ki: 
- owso:em, melodia piękna, 

ale libretto nleuczególne •.• 
• * • 

Znakomity komik, WładY· 
•law Walter lubił dobre i ob· 
(i.te jedzenie. Pewnego ra:i;u 
udał się do lekarza i rzekł: 

- Panie doktorze, czuję 
piec:ienie w żołądku. 

I - .Jakiego rodzaju piecze­
~ nie'? 
i - No te dwie, które clzłś 
zjadłem - cielęcą i wieprzo­
wą. 

• • • 
Pewna niem.łooa Już dama 

T.apytała zalotnie sławne!tO 
poete francuskiego, Baude· 
laire'a: 

- łle daje mi pan Jat'T 
Baodelaire odpowiedział: 
- Po cM pani jeszcze da-

~ 
w:ać"! wystarczy tyle, ile pa 
l1l ma.„ 

• • • 
.a Miesi;ka.niec Memphis (USA) 
~ Troy Gatlin jest uderzająco 

podobny do prezydenta .John 
sona. Gdy jadł kiedyś w; to­
'(!.Ą obiad w restauracji, wo­
kół stolika zebrali się cieka· 
wi. Po posiłku ktoś zwr6elł 
się doń, tytułując go prezy­
dentem. 

- css! - odparł Gatlin, 
kładąc palec na usta.eh. -
Paru której towar:Łysa.ę nie 
jest pani1 Johnson.­

• . . 
Suza.n Strasberg ukazała się 

w pewnym numerze rewio­
wym nago. Oglądając potem 
fotosy, jej si.ostra Paula po 
wied:iiala: 

- Stanowczo za mocno 
lujrs::: oczy! To wygląda 
prgyzwoicie-

kadzil swym przełożonym, na podwładnych szezekai. 

Sta.wał frontem do frwietli.c, do · wsi i do miasta. 

ale nigdy nie stanął - frontem do człowieka. 

(REDAGUJE KLUB SZARADZISTOW PR71Y ł..DK) 

KRZYZOWKA 

MOL W BIBLIOTECE 

Przeglądając księgozbiór marudzi i sarka. 

Dziś nie marże dogodzif mu bibliotekarka. 

,,Może coś z Romanty7rnu? Może z Awaingal"dy?" 

Mól W2ll"USza ramiona!ni z wyrazem p~y. 

,,Może Encyklopedię Małą·?" - „Za !tie w świecie! 

Proszę o coś lek.kiego. Jestem na diecie", 

-~ 

(premiowana książkami) 

POZIOMO: 2. Smaczny jest 
tylżycki, 4. Miasto w woj. ko­
szalińskim. 7. z jej przybyciem 
łączy się wprowadzenie do Pol­
ski chrześcijan. 13. Sędzia mu­
zułmański wydający wyrok na 
podstawie muzułmańskiego pra­
wa religijnego. 14. Może być 
słoneczny. 16. Natarcie. 18. By­
lina z rodz. złożonych o żółtych 
kwiatach. 19. Symbol astatu. 
20. CJ.ra na scenie, 21. Służy do 
lutowania. 22. Jednostka cięża­
ru. 23. Tłuszcz z wieloryba. 25. 
Głos żeński, 26. Rzeka polska. 
27. Właściwy czas. 28. Brat Moj­
żesza. 29. Rzeka w Szwajcarii. 
31. Zjawisko szybko przemija­
jące. 33. Miasto nad rzeką Du­
ero. 38. Inaczej odsłaniacz. 39. 
Zapewnia nietykalność. 42. Sta­
ny Zjednoczone w skrócie. 43. 

łO f( f2 
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• 

·• 
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żółty syberyjski frys romący 
nad brzegami wód. ł6. Inaczej 
Peleng. 50. Grecka bogini zwy­
cięstwa. 51. Państwo między 
M. Kaspijskim a zatoką Pers­
ką. 52. Miasto w Mauretan.ii. 53. 
Niebezpieczna jest z1emmacza­
na. 54. Przezwisko dawane mie­
szkańcom USA. 55. Urządzenie 
do napraw podwodnych części 
statków. 

PIONOWO: 1. Czeski samochód 
osobowy. 2. Sucha trawa. 3, Ho­
dowana w ogródkach jest krze­
winką leczniczą. 4. Przepływa 
przez Sieradz i Poznań. 5. Sym­
bol argonu. 6. Stan, w którym 
łatwo popada się w czasie dysku 
sji. 7. Matka mitycznego Perse­
usza. 8. Jak Wisła szeroka. 9. Wir 
nik. 10. Zaloty. 11. Pierwias­
tek chemiczny - metal. 12. Mia 
sto w Iraku nad Eufratem. 13. 
Przyśpiesza reakcję chemiczną, 

15. Los. 17. srebrna moneta poi 
ska z czasów Jana Kazimierza. 
24. Bóg słońca (wspak). 27. Ro­
ślina ozdobna o pięknych kwia­
tach. 29. Inaczej prosta. 30. Po­
dział na rejony. 32. Grecka bo· 
głni piękności i miłośc:. 34. Oo 
wódca janczarów. 35. Atak sza­
łu u ludności indonezyjskiej. 36. 
Mieszanina laklerów do malo­
wania. 37. Sąsiaduje na Ocea­
nie Indyjskim z wyspami Men­
tawa!. 40. - Pierwsze słowa dziec 
ka. 41. To samo co esej. 43. Usz 
czelnia szyby. 44, Narząd wzro­
ku. 45. Nocny wypoczynek. 47. 
Sztuka po łacinie. 48. Pierwias­
tek chemiczny. 49. Drążek gim 
nastyczny. 50. Pierwsze litery 
imienia i nazwiska przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR (1946-53). 

UL JUR""-KA 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiązanie krzyżówki z nr 83 
wylosowali: 

Janina Beźnlc, Starachowice, 
ut. Dzierżyńskiego t6 b; lfJlli­
na Morawska, Ł6dź, al. t.a­
sk3 li3; Witold S&k6ł, Łódź, 
ul. Bno:i;owskiego 4; :Wiesław 
Koszlin, Ławicz, ul. Stanfalaw­
ski"go 31; Kazimiera Postolska., 
Łask, ul. Zielona 2. -



Ziemia łódzka 
Wicepremier Zenon Nowek z wi:ryłq w Skierniewicach 

, . .. w SWląteczneJ szaCIe Otwarcie Szpitala Miejskiego 
Zobowiązania· produkcyjne Czyny społeczne 

na cześć lHa;oUJeqo Święto 
Wsie, osiedla i mias1ia na­

szego województwa przybraly 
z okazji Święta Pracy - 1 
Maja uroczysty wygląd. mice. 
place, frontony fabryk, insty­
tucji i szkół udekorowane zo­
stały flagami., transparenta­
mi i plans zami obrazującymi 
osiągnięcia. 

J ak już informowaliśmy, za­
łogi przedsiębiorstw podjęły 
wiele cennych zobowiązań dla 
uczczenia ważnych wydaneń 
i rocznic w bieżącym roku, a 
m. in. Majowego' Święta. I tak 
np. ogólna wa.rto6ć zooowią-

Komunikacja 
nie iSlnieje 

Czarnocin coraz bardziej 

Wczoraj przebywał w Skier 
ni€wicach wicepremier Z. No 
wak, który po wizycie w Che 
mOSll:alu, spotkaniu z kierow­
nictwem z'<lkładu i zw:iedze­
niu hal produkcyjnych udał 
się na uroczystość otwarcia 
nowego Sz.pitaia Miejskiego. 
Towarzyszyli mu członko­
wie egzekutywy KW PZPR 
z I sekretarzem St. Jędrysz­
czakiem, członkowie Prezy-

ODSZKODOWANIE 

T. C. Z PABIANIC: Naby­
łem na. raty "Syrenkę", prz;y 
kupnie poinformowano mnie, 
że wO'Zem mogę jeździć łylko 

ja. Powi~rza.nie zaś kierow­
nicy żonie lub innej osobie 

dium WRN z przew. Fr. Gro 
chalskim oraz I soekreta·rz KP 
PZPR w SkiernieWii.cach Fr. 
M.ałkus. 

W uroczystości otwaJrcia sz;pi 
'lala który posiada szereg 
specjalistycznych, do"kon-ale 
wyposażonych oddziałów u­
czestniczył również minister 
zdrowia i op. 5'pol. J. Szta­
chelslct, członek Prez. NK 
ZSL poseł A. Korzycki, przew. 

na.ra.zi mnie w ramie 
dowa.nego priez nich 
ku na niewypłaeenie 

dowa.nia.- Dla.czego? 

spowo­
wypad­
od.szko-

RED.: Do cza-su sp!acen:a 
rat wóz jest własnością 
ORB. Toteż kredytobiorca 

WK ZSL T. Sitek, prezes WK 
SD R. Kaczmarek. przew. 
ZG Zw. Zaw. Prac. SłuQ:by 

Zdrowia I. Brzozowska, mi€j 
scowe władze, kierownictwo 
Wydziału Zdrowia. WRN. pro 
fesorowie łódzkiej AM - kie 
rawnicy klinik oraz tłum 
mieszkańców miasta i pow:a 
tu. GoŚCi przywitał przew. 
Prez. Pow. RN A. Ja.śkiewicz 
i dyu-. szpitala T. Lenkiewicz. 

st. Jędryszczak w okolicz­

nościowym przemówieniu mó 
wił m. in. o roz.woju gospo­

darczym l;Ili8l9ta i coraz bo­
gatlSizych jego zasobach. do 
których należy rÓWIIlież nowy 

S1lpitaJ. służący mialstu i po­
wiatowi. 

Min. S1ltachelsk'i w pl'zem6-

w~eniu gralJl.!nacyjnym pod­
kreślił fakt. że jest to 77 szpi 
tal wybudow<łJny po wojnie w 
kraju a 6 w wojewódZ11:wie 
łooZJkim. Przecięcia wstęgi 

doloonał wicepremiell' Z. No--
wak. (zł) 

IIl11l11HIIIIIlIIlIlIHIłlllllllllllllHHlHllHlIIlHll 

ciąży w stronę Tuszyna. Tu 
zorganizowano dla miesZkań­
ców wsi ośrodek, tu jest 
a.pteka, targ, posterunek Mi­
liCji Obywatelskiej itd. Z 
Czarnocina do Tuszy.na jest, 
bagatela, 11 km fatałnej dro 
gi., która czeka naprawy. 
Między obu miejscowościami 
nie ma żadnej komunikacji 
poza rowerową i konną. Cie­
kaw1 nas, jak chorzy z ~­
nocina będą docierać do le­
karza? 

zań podjętyoo prz;ez załogi 
zruszone w Zarządzie Okrę­
gowym ZZ Włókniarzy nasze­
go WOjewództwa. podjęły zobo­
wiązania prodUkcyjne i czyny 
8POłemme ogólnej wa.rto6ci pra 
wJe 67,5 mln. zł. Znaczna 
część tych zobowiązań została 
już wykonana przynosząc go­
spodarce krajowej poważne 
korzyści. I tak zobowiązanI) 
się wyprodultować dodatkowo 
93,5 tys. m tkanin surowych 
wełnianych. Do tej pory wy­
produkowano ich już 57,2 tys. 
m. Zobowiązania dotyczące 
produkcji gotowych tkanin 
wełnianyoh obejmowały 164.f! 
tys. m. Do tej pory wykonanI) 
jur.i: 61,7 tys. m. Podobni" 
przoostawia się sytuacja w 
produkCji przędzy wełnianej 
i baWełnianej, a na zadekla­
rowanych do wykonania do­
datkowo 1250 ubrań wyprodt..:­
kowano już 450. Zobowiąza!Tlia 
dotyczące poprawy jakości wy 
robów opiewają ogólnie na su­
mę przeszło 5 mln. zł. Do tej 
pory wartość wykonanych w 
tym zakresie zobowiązań obli­
cza się na ponad 1,8 mln. zł. 
Nie sposób pominąć wartości 
czynów społecznych podjętych 
przez załogi na rzecz zakła­
dów pracy lub miasta. Ich war 
tość zamyka \Się sumą 100 tys 
roboczogodzin, z czego prze­
pracowano jur.i: 21,2 tys. robo-­
czogodzin. 

Zgierskie 
zobowiązania 

chcąc, a.by wozem mogły jei­
drz.ić !iJnII1.e osoby, musi uzy­
skać na to ze2JWolenie ORB. 
Później po spłaceniu rat 
wiaśoiciel mOŻ€ dow<>lII1ie 1--------------

Dotychczas jeździ się tam 
przez Lódź. Czy to jest jed­
nak naj wygodniejsze, niech 
ocenią zainteresowane czyn­
niki. Wydaje nam się, że 
zorganizowanie jakiiejś komu 
niikacji między Tuszynem a 
Czarnocinem jest pilnym na-I 
kRzem chwili. ()d) 

Podobna sytuacja jeśli. cho­
dZli o podejmowanie i realiza­
cję zobowiązań występuje w 
p·rzedsiębiorstwach innych 
branż. Do spraw tych nieba-
wem powrócimy. Up) 

SPORT • SPORT • SPORT SPORT • SPORT • SPORT 

załogi zgierskich zakła'CIów 
r;>racy realizują szereg cennych 
z<>bO'wiązań podjętych z o'kazji 
ŚWIęta pierwszomajowego. Ak­
cja tegorocznych zobowiązań 
i czynów produkcyjnych obję­
ła w.3Zystkie, n.a.J<l.rO'bniejsz~ 
nawett ;.akłady i prze<isięblor­

stwa na terer1ie m.iasta. 
Najip->wa'Ż.ni"j<>zą naturalnie 

dysponować wozem i wtedy 
PZU wypłaca odS2lkodowanie 
bez żadnyoh zastlrzeżeń. 

NA DZIERZAWIONYM 
PLACYKU 

ZGIERZANIN: Od W1ielu lat 
dzierżawię niewielki pla.cyk. 
Ponieważ na. n.zie me planu­
Je się tu za.budowy choiałbym 
posadzić na. mm krzewy owo­
cowe. Oi;y lIIPOwod'\lje to lWto­
ma.tyc:z:nie W7lOO6'ł czynszu 
dzieri:a.w.nego? 

RED.: Dzierżawca, k!tóry na 
użytkowanym przez siebie pla 
cu sadzi. krzewy :nie płaci za 
nie podwyższonego c:zyns'l.u. 
M1.IJSi się jednak liczyć z tyn •. 
że po ro2lWiązaniu umowy jes· 
obowiązany usunąć kr,zewy 
bez od.s2lkodowan.i.a. 

Pól serio 

- Ja tak fan.tastycznie 
uwielbiam lody, że chllb:l 
już jestem n.ałogowcem, co? Najbliźszeimprezy 

tenisistów stołowych 

pozycję zajmuJą tu za'kłady 
kLuczowe, największe, choć 
wa.r'tosć prac ja.kie wy.konane 
zostaną przez małe za,kłady 
:nie je.>t bagateLna. oto ogólna 
wal'tość zobowiązań. jaJkie pan 
jęte zC6tały na terenie Z;gie­
T2a wynosi a.kołO' 48 mln zło­
tych. W t)'lm wartość dodatko 
weJ produkcji, jaką z okazji 
majow<'go święta da<1zą zakła 
dy pr>:"y wynosi okO«> 30 mln 
złotych. W raanach 'zo oowią­
zari l-majowych zgłoszono tez 
205 wnio9ków racjonaJizatar­
<;>kich, których W<l!!'tość wy<:e­
;niono na sumę W<oło 9,5 mln 
z:ł,o.tych. 

B&rdzo pracowicie zapowiada 12bieg.ali o 21WYc1.ęst.WO Vi tur- PO'watną pozycję zO'bowiązań 
w niedzielę, 30 kwietnia 

się maj dla tan.i&Srow stoło- nieju okręgow:!'m. a>gie.rskich zakładów p.racy sta 
wych. PO' ro:zgrywl<aoh półfina- Impre;:ą seoonu można śmiało nil<wią crzynv prod'llkcyjiD.e na 
ł0W?'ch o wej.Scie do I .11,* Z D82;wać turn1e Rrisst, który ro- rzecz własnego z.a<kła<1u JllI'ącY 
UdZIałem Zjednoczonych Pa·bia- ze~rany zosta>lle w Krakowie W i na rze<!z miasta. których wa·r 
ni<:e, I"ZS R~w, srt:a.rtu Piotr- dniach 2'7-28.V.br. z udziałem tość wVlIlosi okO'ło mIliona ·zło 

W łódzkich kinach 
ków - w dniach 4-7.V. br. w War:sza.wy. Sląska, ~zi ONI§: tych. Vi powyzszej su.,nie kry K l N A Ł O D Z K I E 
ŁęC!zY'CY r<>zagrane zostaną dru- K,ra~owa." ją si.o:: prace przy uporząd'ko- POLONIA _ "Koch.ajmy ~_ 
ży.nowe i indyw1dua.me misbr20 Do rer,>rezen.tOIwania . naSzego waniu miasta, a więc szeregu Il'enki" (pol.) ' od lat 14, godz. 
stwa Pobki LZS (tY'tułów bronią miasta zostalli powołani: Czer- skwerów, pustych placów, 0- 10. 12.~G, 15, 17.30, 2() 

K.a=arkówna - Rzgów i Stud- wiński, GaTC'l yitski (sta.rt Łódź), gródków tt.p. Wiele pracy wło WISŁA _ "Ostami brzeg" 
niaJI'e!k) oraz W Warszawie Mi- A. Domilcz, Derdań (Włókniarz żą też zgierzanie w uparza.dko {USA) od la't 14, godz. 10, 13, 
strzostwa PQlhski UC7Jelni teclm.icz Łódź), Wlod.:J<nSki (&taol't Pabian i- wanie ką.pieliska w Dąbrówce, 16, 19 
nych, w których to rąprezentacja cel. które zbudOlWane wstało i za WOLNOSC - "Długie łodzi .. 
naszaj Politoohln.rki występują<:a W tymi samym terminie w Po- gospod'lrowane na,kładem p.ra- W1ki~ów" (ang.-jug.) od Ja,t 
w składzie: Lisowska., A. Laso- :manj,u o tytuł drużynowego mi- cy spO'łecznej. H, godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
ta., Pl'uciń.ska nie jest bez lIzaru; strza Polski w kO'nkurencji ko- Pod·j<:lo też ""ereg zO'bO'w;ą- WŁOKNIARZ _ "Fantomas" 
W waJ"" o tyt.uł. biet będą wa.lczyły zespoły AZS, :zań. k!órych wartości a.k.reśJić (tr.) od lat 11, g<><k. 10, 12.30, 

W d,aiach 13-14.V. br. roze.. LZS Ri€ów. Pilicy Tomaszów, nie sposób. Sa to ID... in. ta- 15, 17.30, 2() 
grany zostanie turniej klasyfik<: Tramwaj.a'rza Łódź. kie jak np. szkO'lenie bhp wyż ZACHĘTA _ "Tware zbiega" 
cy}ny ('> puchary LKKFiT, w W lJnprezie te i liczynny głów- szego stopnia, powstanie wielu (USA) od lat a, godz. lO. 12.30, 

LOK ('IVaugutta la) "Chata 
wuja Toma" (NRF) od lat H. 
godz. 15.30, 19 

MUZA (pabianicka nT 173) 
• .RadoiJć o poran<kru" (USA) od 

lat 1G. gC'CIIZ. 16, 18, 20 
PIONIER (Ftancisz.kafuka 3l) 

"Gamoń" (fr."Wl.) od !.at 14. 
gOOc. ~5.45, 18, 20.15 

TEATRY ŁODZKtZ 

TEATR WIELKI (plae Dąb-
rowskiego) godz. 19 .,Kniaź 
Igor" 

łowka Okręgu. której zdO'bycie tytułu mistrza wiele innych, które ściśle wią ADRIA (PiotrkOWSka nr 150) OPERETKA (p6Łnoon.a 47-51) 
k.tórym weźmie udział eała czo- nie ną drużynę' aJkaodemiczeok, I brygad pracy socja~i.stycznej l 15. 17.30, ~ 

W nast~pny:m t)'lgOO.ntu (1J1.V.) P<)!ski otwierałO'by drO'gę c\oo żą się 'z wyty,=ymi tez VII "lwa'Il Groźny" I seria (radz.) g. 19 .. Fantastyczny rejs" 
młodziey i junior.zy będą się staTtu w Pucharze Europy. P!Ie<!)um lOC PZPR. (UłIW) od laot 16, g,o.dz. 16, 18, 20 TEATR JARACZA (W S8!1I 

• ŁODZ PRZYBlRAł.A OD­
SW1ĘTNĄ sa;ATĘ, by godnie 
poowiltać l Maja. W tym tokU 
zbiega się on z 'l5 rocznieą 
t~w. buntl' łódzkiego, 50 rocz­
n.iJcą Wie1kiej Rewolucji Paż­
d'zierniJkO'wej i Z5 rocznicą poW 
stan-ia PPR. Rocznice te znaj­
dują odbicie zarówno w deko­
racjach, jalk 1 w w.e1u pierw 
sroma jowy>oh lrnIPre'Ul'Ch łódz­
k·ioh. 

II PAWILON TECHNIK OB­
RACHUNKOWYCH o~rzyma 
W~'d"Ział Ekonomiczny U.n.iJWer­
sytetu Łódzkiego. Zpstanie on 
wy.oosaiony w naJjnowocześnie~ 
sw ::aaszyny mate.ma.tyc2l1e. 
Bę<lzie p05ia<lał na.wet maszynę 
elektroniczną. Bt.>dowa pawLlo­
nu z fundac) I Mi.niJSte.rslwa 
Pri~:'8łu Lekkiego - roz­
pocznie się już w przyszłym 
roku. 

at Pt.ETWONUREK Z ŁODZ­
KIEGO KLUBU "TRYTON'~ 
JERZY JAN CZAK (pracownik 
łódzkiel .,Aln.ilany'') za,proszony 
zo..>tał do udzialou w między­
narod0lWej wyprawie płetwonur 
ków do wy.s<>kogórskich je'Lio~ 
alpejskich w Austrii, !>zwajcarli 
Włoszech i Franc.)i. Łódzki płe 
bWont.rrek zabiera ze sobą 
sprzęt do fotO'gra,fij 1 filmo­
wania podwocl1lego. Po wYJPI'a 
wie p!on je~ prac za<1emO'n­
st,.-uje lodzianom - PTT-K. 

II !l4U ' TYSIĘCY MIESZKAŃ 
(r,>Ół miliona izb) wykazał p·rze 
pr-Cl'War!zony ostatnio w Łodzi 
spis 7.8sobów mieszkaniowych. 
Dokła'CIne wyn>ki poda Urząd 
Statys!yozny m. Łodzi w cią­
gu naji:>Hższych 10 dni. 

• ŁODZKI STS "CYTRYNA" 
uczest'Jlczy na kolejnym o.gól­
nopalsk'm festi·wa.lu tea.tr6w 
studenckich medycyny. Dotych 
czas festiwale takie odbywały 
się w Warszawie, a łÓ<1zcy me 
dycy zoobyw.ali tam z regu­
ły ozołow", n.agrooy. STS "Cy­
t'ryna" wystąpi Vi: Białymsto­
ku z przed9ta·wieniem "Miste­
rium Buf to" Włodrzimierza Ma 
jak0wskiegO' w reż·yserli J. 
K 'wapisza. 

III' ZBIOROWĄ QiDZN1AKĘ 
lOOO-LECIA O'trzY'mały o.ne,gdaj 
zakła'CIy Uszcze1nień i WYII"o­
bów .Ą.zl>estowych "Azbest" w 
Łodzi. 
- iII ŁÓDZKIE SRODOWISKO 
AK ADEMl"C KlE intensywnie 
PT'Zy!:<>t:>wu,le się do swoich 
trad.ycyjnych "juwena!li.ów" 
&tu<lenckiego Święta Wiosny, 
które trwać . będzie w ŁOdzi od 
12 do 14 maja. (X) 

• 
I teatrach 
Teatru RotmIaitości, Mo;niuszkl 
4-3) g>r:dz. 15 "Nam;.e,,-tD:Lk" 

TEATR 7.15 (Traugutta nr tt 
godz. 19.15 "Kłamczucha" 

TEATF POWSZECHNY (Obr. 
stalingradu ZI) g. 19.15 ,fMY 
fa},!" la.ny" 

TEATR NOWY (Więckowskle­
go 15) g. 11 .,HaIPPY eJld", g. 
15 "Kowal, pi<.nią.<lz.e i gwiaz­
dy" g. 19.30 "H.a.P.DY end" 
MAŁA SALA (Zachoctnia 93) 

g. :10 .. S",klana menażeria" 
TEATR ARLEKIN (Wólcuu'i­

ska 5) godz. 11, 15 "Legenda 
Warszawy" 

TEATR PINOKIO (Koper~ 
16) godz. 17.30 "SzelWOZy6t Dr8-
teWlk.R·" 
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1.UIIIIIHDHIIDlnnUmmIIUUlIllUUIOUUlHIIIDH ___ IOIIUIWWIlIlUIIUlIUlIIIIIIHIIIIIUIIII!ll 2 FOTELE, la<lę sklepo- POKOoT, klJOhnia W blo- POMOC domowa do 
- , - O G Ł O S Z E wą, regał ~'przedam. Ki kach, OSiedle Wl. By- dzied<a na stale Lub do 
=a==- T y D Z I E _=§=- N I A D R O B N E lińskie,goo ł8, m. 2 tomskiej zarnien'ę na 2 chodząca potrzebna. -

·;>O'.koje, kuchnia w Pl? GruruwaJ<I:m.:a 40 a7U5 

1 . BERNoAR:DYNY - szcze- kach. Tel. 214-33 :>70111 g = = DJ' 2?0M.KOWSKJ - DOMElK Z ~ód!ltiem na n·ęta i 3..Jetmią sukę 3 POKO.n;:- w -bloJtach KOBIETA do małego 
=""._ =-_= ,pecjalista chor6b wene trasie Łódź-Zgie. rz kupię· ~:"rzeda~. """"-'n'ska, b' lU :_ d · h, skó b Ol .' k -" ~. .~ .. ~~ na Dą rOlWle, p., za o-ziecka natychmrlast po 

_16-19. Piotrkowska 59 czyeka IW 37l1H. g lejowej 37-100 g blokach i p<>k6j 01- bre. Kopcińskiego 93, 5 S P r Z e a Z' o k a z y J-n e J- =-==- <:rcznyc myc, eSllllS a, Zgierz, Łę- Dobroń przy słacji .1<0- mienię .na 2 pokoje w trzebna. Warunokl do-

.3 "SKJODĘ _ F!ungon 10101" D,OMEK - pokój z !kuch dzle'lnle. Ofer~y ,,:r704.2' m. 4, godz. 16-:10 == § pi!Jnie spreed.ailtl Łódź l11,ą, pół placu, IP'l'zy ul. SADZON.KJI trUiSkaiWeIk Prasa, piO'trkowska 96 

;::i -==_ K.aJSZUb.Ska 14 . 3'lIlU9g Zla'rzecZlr~ej 4.- 8prze- O<Imia'IlY Se.nga...sen~na MIES~·Ą;NIE komto·rto- ZESTAWY gł"";'nikow~ 
----- - - --- -- dam. MI€$Zka;rne lila za- !Fa,waIyt.ka~ - s;pr:zeda'll. '!Jd . ,_ (56 v~ ~ 

. we $pO Zle,=u m (lwlummy dŹWiękowe) S WIOSENNE.J ODZIER: = .,SYRENĘ-104" wylorowa m:aru:. w
6 
iad.omość: Pło- TeL 4411-83 37J29 g kw.) we WrocłaiWiJU za· wyso.kosorawne dostar-

== == lIlą W PKO sprzedam. Illilenn.a (bocrzIna Ru'CIz .. ----------- mienię na p<Xiobne w kiad I 
S ® = Oferty ,,37133" Prasa, kiej) 37098_g NAWOZ kurzy s.przE- I:.od-zi. Oferty .. 81" PTl! czy za . us ugawy Z. 

;:i R DAMSKIEJ § Plotlrklolw5ka 96 GOSPODARS'lWO rolne d<..m. Łódź, Be1onowa 51 sa, PiotrkOlWlSlka 96 Chle~ki, tel. 509-52 
= "SPARTAKA" w ba>rdZo 5 ha, za,bUJdowalIlia go- przYlS!a.nek tramwajowy ----- ------

::==_- ,MĘSKI"" ~ = e",""" , .... ,. 'p"re,,",,,, ' __ • ..... , .. ., •• ""..... ..., ,POKO'. "'''''moa, "~, .. ",,"",, _d, odp,-SS == Nowe ogu.mienie. Sle- wy, ze!e,k.tryfikowane (si l<ładoWe 32 m kw., I p. wiedonie ofer,ty małżeń-
1iS===: MWDZIEZOWEJ _ . ~=_ ~~~' Kole'giaCka I~~ lt~ą Wsp~~~o:,ie n~~erf; ;'~~~~a'IlY zag:J~~~C'l.nr ~s~~~ k:~~\:ln~mi!: ~~!e w ~~~~~Jq,~~ 

1_' PSS 37~" Prasa pio·-'-ow ' l ni~ na ~ nolrol·e wzgl~d ,.Swatka". Łódt, Pio1r-na ruermaszu ,OCTAVI"" w dobrym ~"a 96 ' '"'~ ~r.ebrny sprzedam. Te.., .. ., 
-_;; 5" • --i~ -art'~hml'art kll-~"'" ~16-16 3&978 g nie 2 pokoje z kuchnią, kow~ka 133 36900 g 

UL. PIOTRKOWSKA 295 .... ,.~ OL J- .~ PARCEL rozJkładowe, Klllńsklego == pię. Oferty ,.36952" Pra- . Ę t;>udowlaną w 5 5 
== (przy pl. Rey""""ta) ==== sa PiotrkoW\S!ka 96 okooltcy RadlootscJI SPTzc PIANINO koncertowe 4·;, m. l 371 2 g UBRANKA chłopięce <lo 
==__ .. "".. ' dam. Oterty ,,363&2" Prs "Sommerfe'kl" _ stan Ń . I KO'IllllllI1ii Sw. poleca 

P·~-k~·-'·- 96 UCZE do za,kład·u :new "'ra~~"-I·a K K l 
_= -_ "JUNAKA" z koszem ~v~.~ ___ idea,Lny - ~redam. Tel. k· j h t . , ,.. ~v·~... . owa -

UWAGA! 6 6 'lego, na c ę me" po- C'zyńskiego, P>iolrkowska = == lub Oddzielnie 5iprzedam. DZIAŁKI ZIlJles!one w 21 -l 369177 g ,~~"ZetbynmY _"~~·~za,.~. O'Wwa.naY_ 84 (skJ ....... w a § J2.",~za~9 ___ 36~~g gokol'Ilikach sprzedam. ----------- ~ ~~vu ~ -" pOdWÓT'llU) 

I Ceny obniżone do 60% § ~!~OC~~~~~1 t~t ~[~~~~~~3;'; Prasa, ~~,R~~~ry b,!~~noi ~rzymiak, Łódź, ~~;~~ --AK---M-an--'-ę-Z--I-B-ryg--a-= -=_== ZSchod'IlJa 63 36932 g GOS!PODARSTWO r Ln dr7JWJ,Owe, wy.kład~mę UCZEŃ (lub uczennica) dy Pancernej Im. Boha 
szcze pope lDowe ams e ,ZASI'AVĘ" 700 ""'Il'ze- 5,8~ ha,. za·bu.d'OWa'Il!a, 'v~ f.all·ste, lakl.e.row"~e do zakładu fryzjerskic- terów Westerplatte po-i Pła l · d ki -. - --- - o . e pcw OTarz płyty phlśtl10 . 

od 200 zł = , -.. 7.mecha = _. no potrzełxny. Ki.liń.'<kie ~zuku.Je sabina GO'lis. 
§ 2Q6.~.,. godz. 10-14 d~m. FranclSlZeIk Ban- 7C m 9 36972 g go 199 37103 g Łódź, Nowotki 33, m. 12 -

-=ii = c.aom. Główna 28, tel." n!zO'~ane eprz:;- "przedam. Łódź, Nawrot " 
Płaszcze wełniane damskie . ~ !<ow.ruoi, p-ta Gałkówek ....:..' __ . _______ ~ 

od 300 I == SAMOCHOD "Nysa" - k. Łoóoz.i 36748 g = Z §_= spnedam. Tel. 5O:H34 - KOŃCÓWKI d'O dłou!gopi = Pl l' ki --- DZIAŁKĘ bt.>dowlan!! sów 0,8 spI'Zooam.. Tel. , .... ,_'-______________ .... __ ... 
_~=_ aszcze pope UlOWe męs e = "FORD-Co.nsul" oza,my (róg Krakowskiej i Na- 286-.17, godz. 8-1ł 

od 250 -d = S';>rzedam. Franciszka 72 mJOtOIwej) ISp-rzedam. Tel.. W y VI A Z· A III E l( Ó Ł - S dn Id § (KOIiej Obwodowa} ___ ~-<12 36873 g ŁÓD:2: - 2 po-Joo,)e, kvett 
§ PO ie popelin<>we męs e == M<YI'OCYKL - MZ-250" GARAZ odstąpię. Fa'bry nia, wygody zami<mię 
= od 100 :llł ===_ lub "J'I.IJlak" " d c;ma 21-:r3 37137 g n~ mneS2ikallue w Pabla 

KORZYSTAJCIE Z OKAZJ1! Pła.cka 48, Władysław WŁOSY kupuje tryzjer, Ze być od<lziel'Il·ie. Ofeqo _==- sprze am. - -- ---- - J1l.cach. Jeden pok6j mo SAMDCH O DOWłCH 
§=-:_===_ T y L K O 7 D N I ~=== __ !.JilS 37~08 g Ki1lńsk!ego_lOO_37104 g i!ow.::14~ .PIrasa, P'wtr-

DOMEK d'O sPTzedamia. AKORDEON nowy "Welt 
Łódź, Aclm.LraJska 49 meister", 120 basów i -----------

Zaopatruje D~'ME- '· ., .... _ - d - .. Jawę" 175 spr~am. GLOWNO - 3-po'kO'jowe 
.~ K 3-lllu.:WY, rew Zgierz. Prusa 1"4 37097 mi.eszJ<anie zamienię na 

WOjewódzkie Przedsiębiorstwo ma'Ily, płac 1.500 m kw. - - - - 2-pokojowe W Łodzi. Wa 
§ HANDLU ODZIEZĄ! w RUodzi~, sprzedam. 0- ZAGLOWKĘ w dobrym run.ki do cm1Ówienia. 
_ - !",rty ,,37118" Prasa, ,'anie Spr'zedam. Tel. Oferty ,,370004" Prasa, 
UlllitłUlIIIIIIIIIUUIIlIIUHIUIIIUWlIIIIIWWI'I'llllPlIIIUHUUIUllllllWIUUlIUIWUIUIUlDUmwlBlIIIID Piotr'kowiska 916 5f.1-:n 371m! g ł'iotf1ko ...... -ska 96 

(SIŁY DYNAMICZNE i STATYCZNE) 
WYKONUJE 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
"MET ALOTEC HNIK A" 

ŁOD?', ul, SUWALSKA 24, tel. 438-78. 

DZłEN1NtIiK L()DmI Dl' 101 (6339) 7 






